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Nie b~dziemy szczedzif sił 
"v ~alce o pokój, postęp i socjaliz01 

Łódzki świat pracy manifestuje swą wolę pokoju 
Vie w~paniale udekorowanej kwiatami i transparentami sali Filhor· 

manii Łódzkiei odbyto się w dniu wczorajszym manifestacyjne zebra · 
nie, którego tematem byla walka o pokój. W zebraniu wz i ęli udział 
przed5tawiciele Partii, Związków Zawodowych, Związków Bojowników 
o Wolność i Demokrację, Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Po­
koju oraz FIAPP. 
Długo1rwalymi oklaskami powitali zebrani przedstawiciela. bohater­

skiej Armii Demokrotycznej Grecji - kpi. Bartziotasa Vangelisa, or~z 
przedstawiciela Wo!nej Grecji - tow. Va~~o.;a Geor~iu. W z_ebra 111u 

wziąl również udda( w··eminist'3r Obrony Narodowe1, gen. Piotr Ja. 
roszewicz. 

W prezydium zasiedli: g:?'l. Joro· i ?.gromadzonych przerlstowiciel Armii 
szewicz, kpt. Bartziot~s Vangelis, Vos-

1 
D2mokrotycznej, kpt. Bartziolos Van­

sos Georgiu, I-ny se'<relarz KŁ i KW 9elis. „Przekazujemy najgorętsze re­
PZPR - tow. Wł. Dworakowski, sekre-1 wolucyjne pozdrowienia od bojow:ii­
tarz KŁ PZPR tow. E. Uzdański, pfe· ków antyfoszystov1skicn naszego kro­
zydent Łodzi - tow. Marion Minor, ju, od boiown:ków !:AM-ELAS, od 
rektor UŁ - prof. Kotorb;ński, rektor I ooiowników Creckiej Armii Demokro­
Politechniki - prof. AchmatowiCŻ, tycznej, od colego norodu greckieoo 
prokurator Sądu Nojwy:tszego - J:-1 i nmocJu Mocedonii Eqejskicj, które 
rzy Jai:kiewicz, mgr Groszyński - wo1 r:zą prz~ciwko 1istr0jowi foszyst·:>.v 
prezes Woi. Zarządu SP, Jerzy Felik- skismu, uslroiowi terroru i n:ewiary­
siak - przewod. Zunądu Miejskiego godneQO wyzysku" - rozpaczą/ swe 
ZMP, Bronis~awa Bore-::ka - przodow przpm(rnirinie kpt. Aartziołas. . 
nica procy, tkaczka z :•zps Nr 3, tow. „Podczus czterech lat - c1ągnqł 
Zofia Patorowo - przewodn. DRN d(l/ei kol. 81 r'.7;010~, - któ;e. upły:v~­
Sródmieścia, Mieczys'.aw Dobromęsk1· ly od 7.o~onczen o drug1e1 wop1y 
- prezes Sądu Apelacyi;1cgo, Roma1 świarowej, ckupacio cngloomeryk~11· 
Chlodziński - członek Woj. Komite- skó i jPj ślepy instrument - monarcno 
tu Pokoju, tow. WI. Zajdel - wete- faszyzm Grecji - w imię „obrony 
ran walk rewolucyjnych 1905 r., Anie- demokr?cii zoch'?dnie( - zo_mie_niło 
Io Zając - nauczycielka, nag~~dzo· \ n~sz piękny kro\ w 1eden. "."'elki .o­
no orderem Sztandaru Pracy , St. 1 boz koncentrccy;ny, w m1e1sce n1e­
Piętok - lit;.rot, Maria Terpilakowo I wio~yg_odnych t~rtur i rr.ęczarni. 
- przodownica pracy z PZPW Nr 1, I Pom 11no szole1ące~o terroru . nasz 
tow. Wincenty Stmviński - poseł na j naród nie zoła_mol się i od 9-ciu I?! 
Seim tow. Wł. Jóźwiak - członek b. wałczy z bronią w ręku o wolnosc 
Zw. 

1

Dqbrowszczaków, oraz ob. Wi- l i o Grecję be;: wyzyskiwoc~y ( bez 
lanowski - prezes Zw. Samopomo::y 1 obcych wlodcow. Nasza n1ezwyc ·ą· 
Chłopskiej. . • j żono A:m.io De_mokr_atycz.na. zadaje 

W dziesiatą rocznicę wo1ny - 1 coraz c1ęzsze ciosy 1mperiol1stycznym 
za'gaił zgromadzenie tow. Wincenty wojskom najemn;ków - od Mocedo­
Stawiński - powołany został do ży- nii i Tr,ocji do Peloponezu i wysp 
cio Związek Bojowników o Wolność greck1cn. . 
i Oemokrac\ę - jeden silny związek Zwracamy się_ z ~peiem do pos!ę· 
wszystkich byłych kombatantów, który pov:--ych or~onr~a.ci1 we wszystk1::h 
doświadczenie walk rewolucyjnych kr;i1a~h, a~E:bysc1e , domagali s1~: 
przekuje na czyny: walkę o trwały zl1kw1dowan1.a .ob_ozow koncentracy1· 
pokój na świecie. Dzisiejsze zebran;e n?:'ch, amery;.;~nsk1ch, Da~hau w 9re­
ma na celu przypomnienie okresu Cfl, .?~loszen1a ago~ne1 am~est11 w 
walk z najazdem hitlerowskim i wska- Greq1 1 zapr<;>wodzenii:i p_oko1u. w ''? 
zonie drogi, po iakiej mamy kroczyć s7ym państwie, uwoh1enio bo1ow111-
dla utrwalenia pokoju". ków dawnego. i obec.1eg_c;> ruchu 000 

MóWI WICEMINISTER ru, zaprzestania egzekuq1 dok<?nyw~-
- nych przez monorcho-faszystow na 

GEN. JAROSLEWICZ byłych bojownikach z ELAS i jeńcach 
Gen. Jaroszewicz mówił o przyczy- z Armii Demokratycznej, ewakuacji 

nach klęski wrześniowej, o rządach z Grecji wojsk anglo~askich i ich ko­
sanacyjnych, które no pastwę na jaz- mis ii! Niech żyje Polska Ludowo 
du hitlerowskiego rzuciły bohaterstwo i Prez.ydent Rzecz.ypospołitej Bole­
j patriotyzm żołnierza polskiego. -- $/ow B:erut! Nie-eh żyie Grecja De­
„Czy można by~o zapobiec katastro- mokrotyczna ! Niech żyje Zwią-z:ek 
fie wrześniowej? - 'l1Ówił gen. Ja:'"o· Radziecki, .:.brańca wolności i demo­
szewicz. - Oczywiście - tak! Tą krocji! Niech żyje wódz postępow<!j 
iedyną drogą była pomoc Związku ludzko ści, wielki Stalin!" 
Radzieckiego, którą proponował nam Wśród 2orc;cych o~rzyków zebro· 
w sierpniu 1939 roku. Związek Ra- nych, manifestujących swą solid0r­
dziecki go~ów był udzielić nam po- ność z ludem walczącej o wolność 
mocy i użyć wszystkich swych możli· Grecji, zakończył swe przemówienie 
waści dlo odparc:a najazdu. Rząd i kf)t. Bcrlziolas. 
generalicja sanacyjna pomoc tę od-
rzuciły. Obc~ bowiem im byly inte· 
resy ludu polskiego. Dlatego klika 
Becków torowa'a drogę hitleryzmowi". 

- Nie powtórzy s:ę już nigdy k!ę­
sko wrześniowa, s łuszne wnioski wy­
ciągną! z niej bowie:n naród polski. 

PRZEDSTAWICIEL WOLNEJ GRECJI 
POZDRAWIA ROBOTNICZĄ tóD! 

,,Dzieńrlobry" przywit'.JI 

* * * Nas!ępnle zobrol glos rektor Poli-
techniki Łódzkiej, prof. Osman A::h­
motowicz - przedstawiciel Woj. Ko­
rr·tC!tu Obrońców Po:rnju. „Siły oboi:u 
po!<aju - n;ówił prof. Achmolowicz 
-- tkwią w masach pracujących, ze­
spo:onvch ideą wyzwolenia się spod 
wyzy.;ku w krojach imperialistycznych. 
Siły postęp:.1 i pdoju budzą się f10 

Delegacja radzieckich kombatantów 
'v Warszawie 

\N War~<.aw:c •a!wńczy/ swe obr ody Kongres Zjednoczeniowy orgo· 
nizacji kombolcrncl.:icn. · 

Na zdjęciu delaaacja re dziecko; (od lewe il Fiodorow Czekalenko 
J Kołotkow, 

całym świecie, mimo, że klasy posia­
daiące w krajach kapitalistycznych 
starają się utrzymać świat pracy w 
zacofaniu i ciemnocie. Walcząc o po· 
kój światowy przeciwko podżegaczom 
wojennym, walczymy jednocześnie o 
postęp, o spokojne życie i pracę -
bez zmory bezrobocia czy wojny!" 

Po przemówieniach 1..chwalili zebra­
ni jednoglośnie rezolucję, w której 
czytamy międ I innymi: 

„W 10-tą rocznicę napaści hitl'3-
rowskiej na Polskę oświadczamy, 
że nie ustaniemy w walce o zjed­
noczenie w5zystkich sił narodu wo· 
kół klasy robotniczej, o wzmocnie­
nie naszego Państwa Ludowego, 
stojącego na straży niepodległości 
Ojczyzny i zdobyczy mas pracują­
cych. 

Nie będziemy szczędzić sil dla 
przedterminowego wykonania pla­
nów gospodarczych, podniesienia 
jakości procfukcji i dyscypliny pra­
cy, poprawy bytu szerokich mas 
pracuiących, dla wzmożenia mocy 
gospodarczei i obronnej Polski lu­
dowei. 

Be<lzie'l1y zwalczali wichrzycieli i 
szkodników, wszelkich "wrogów lu­
du pracującego, '.<tórzy z nakazu 
podżegaczy wojerinych chcieliby 
po-.vstrzymać nasze pokojowe bu­
downictwo nowego, sprawiedliwe­
go ustroju. Będziemy wzmacniać 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, 
krajami Demokracji Ludowej i ze 
wszystkimi mi/ującymi i walczącymi 
o pokój narodami i w codziennej 
tVtórczej pracy zwiększać wkład 
Polski do dzieła utrwalenia spra­
wiedliwego pokoiu między naroda­
mi. 

Katastrofa wrześniowa nie po­
wtórzy się więcei I 

Niech żyje i rozkwita wolna, nie­
podległa Polska Ludowa! 

\ 

Pozdrawiamy bohaterską grecką 
Armię Demokratyczną! 

Pozdrawiamy waleczną Armię Lu­
dową Chin!" 

Na zakończenie zebrani odśpi!­
wali „Mlędzynarodówkę". · U dolarowego koryta 

Godna odpowiedź dla mącicieli pokoiu 
Rząd rumuński ódrzuca nieuzasadnione pretensje Anglii i USA 

BUKARESZT IPAPJ - Rumuńskie Mi­
nis:1:;1stwo Spraw Zagranicznych wrę 
1..zylo dnia ~. wrzdr o br. poselstwu 
Sianów Zjednoczonych w Bukaresz­
cie odpowiedź no notą rządu Stanów 
/ 1 1~nr11·>..4.<.1.iycl . , v... ~ (1ej odrzuca ia· 
il.O nicuzosodnione i bezprawne wie· 
1u..rc:ne żądonie Stanów Zjednoczo· 
·wch ;i:·,vcłonia komisji w sprawie rze 
k::-m"J90 .~cruszenio traklotu pokoj0· 
wego przaz rząd rumuński. 
Rząd rumuński - stwierdza noto -

skrupulatnie wypełnia zobowiązania, 
wyr:ikojące z art. 3 traktatu pokojo­
weJt. i zapewnia wuystkim obyw~­
te!om wolność sumienia i- wykonywa· 
nia prakt>•k religijnych, zagwaranto­
waną zresztą konstytucją rumuńską. 

Dzięki ustrojowi demokracji luda· 
wej - podr•iesiona została stopa :i:y­
ci:>wa i poziom kulturalny narodu nr 
muńskiego, który korzysta obecnie 
ze wszystkich praw, zagwarantowa-

nych mu konstytucją rumuńską. W traktatem pokojowym i stanowiącą 
związku z tym wywody zawarte w próbę ingerencji w wewnętrzne spro· 
nocie amerykańskiej, jakoby rząd nr wy Ludowej Republiki Rumunii. 
muński nie wywiązał się ze zobowq Stany · Zjednoczone - podkreśla 
zań, wynikających z traktatu pokojo- noto - chciałyby podporządkować 
wego - sq bezpodstawne. pclitykę Rumunii interesom am~rykań· 

Nota rumuńsko podkreśla następ- sl..:m, co jest sprzeczne z interesami 
nie. ie Rumunia iako suwerenne pań- narc du rumuńskiego i J"IO co rząd ru· 
siwo ma prawo ka~ać spiskowców muński nigdy nie wyrazi swej zgody. 
faszystowskich i sabotażystów, będą- W świetle powyższych fokt?w r~qd 
cych na usługach ·.vywiadu obcy:!\ rumuński odrzuca notę Stanow Z1ed· 
mocarstw. noczonych, jako nieuzasadnioną. 

W zakończeniu noto rumuńslro I Neto analogicznej treści zostola 
stwierdza, że rząd. rumuński ocenia wręczc:i_no również P?~elstwu Wielki!j 
notę amerykańską 1ako sprzeczną z Brytanii w Bukareszcie. 

Bezczelne prowokacje faszystów ateńskich 
Parowce bułgarskie ofiarą rozzuchwalon,ch 

agentów Wall-Street 

W 5-tą rocznicę wyzwolenia Bułgarii 
NOWY JORK (PAP- - Do sekreta - przejeżdżoł przez strefę zokoz~nq. 

riatu ONZ wpłynęło pismo ministra W dalszy~ ciągu pi~ino .stwierd.z:o, 
Spmw Zagranicznych Bulgcrii Popto· ż~ 1 sierpnia br. pod takim samy 11 

mowa, która stwierdza, że 30 li pe~ p1 biek~tem s;atki we,ckie ~a!~~ymoły 
br. siatki gre;ckie zatrzymały w cieś- 1.:c:!ow1ec ~u1garsk1 .:• Nrzes1en , zdq· 
nin1e Samos statek bułgarski, zdąża· zo,ący z Ateksandru do Odessy. N1J· 
jący do Ho :fy i zmusiły go do zawi- stąpnie 5 sierpnia_ parowiec ~ułgarski 
nięcia pod eskortą do portu Voti, „ 1 Majo", zdqża1ący do H?1fy, z~· 
gdzie statek ten zatrzymano do 3-go trzymany został na 13 godzin w. Vati, 

Przyjaźń z ZSRR i krajami demokracji - pod­
stawą polityki Bułgarskiej Republiki Ludowej 

SOFIA (PAP). W związku ze zbli­
żąjącym się dniem W wrześn:a 
rocznicą wyzwolenia Bułgarii spod 
jarzma hitlerowców i rodzimej re­
akcji faszystowsk'.ej - Rada Narodo 
wa Bułgarsk:ego Frontu Ojczyźnia­
nego oglosila odezwę. w której stwier 
dza decydn,fącą rolę Związku Ra­
dzieckiego w wyzw1>Ieniu Bułgarii 
i omawia osiągnięcia. polityczne. spo 
łeczne, gospodarcze I kulluralne 5· 
lecia niepOłlległości Bułgarskirj Re­
publiki Ludowej pod kierownictwem 
nieodżałowanego wodza ludu bułgar 
skiego i rniędzynarod1>wej klasy ro­
botniczej - Georgi Dymitr1>wa. 
Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 

Rośnie front walki 
robotników francuskich 
o chleb i warsztat pracy 
PARYŻ :PAP). Dyrekcja stalowni 

"Madelaine" w Nousy le Sec wypo­
~iedziała pracę 300 robotnikom w 
związku z ustaniem zamów:eń dla 
państwowych zakładów lo tn:czych 
w Argenteuil. Na skut~k energicznej 
akc,ii robotników, dyrekc.ia była zmu 
!IZOna cofnąć swą decyzję. 

* "" -:~ 
PARYŻ (PAP). 2 tysiące górników 

w Kuif (Alger) zlokautowała dyrek­
cja kopalni za udział w 2-dn:owym 
strajku. .Socjalistyczny" guberna­
tor Naegelen polecił aresztować se­
kri>tana zw'.ązku zawodowego gór­
ników. 

.f.· 

PARYŻ (PAP). Sekcje związkowe 
CGT i chrześcijańskich związków 
zawodowvch zakładów Renault ogło 
siły wspÓlną rez1>lucję, w której do­
magaj~ się PodwYższenia. płac, pre­
mii wakacyjnej oraz zap1>wiadają so 
słitlarną a.keję przeciw redukcjom. 

* • * 
PARYŻ (PAP). Solidarna akcja 

robotn:ków zapory wodnej w Gotty 
(Haute Savoite) zmusiła dyrekcję 
do przyznania r1>botnikom premii po 
10 tysięcy franków. 

i kraja.mi dem1>kracji ludowej sierpnia br. Kapitano statku bulgor- gdzie przeprowadzono szczegołoNq 
podkreśla odezwa - jest i będ.zie skier,o poddano szczegółowemu prza rewizję bogożu, który doznał uszko· 
ka.mieniem węgielnym cał1>kształtu słuchaniu, a część załogi torturom - d;.eń. . .. 
naszej polityki zagraniczne.i. pod pretekstem, że statek bułgorsK1 W dalszym c iągu minister Spra ..v 
------------------------------ ~09rr:inic.·11ych Bułga rii stwierdza, i„ 

pow) ż:sze l. kty bezprawia mają n;:i 
ce'u sp< raliżowanie ruchu statków 
b 1.ił~J''.!Vikid1 i ż:e greckie wlad;;e mo~­
~k!P pogwi;.·.dly korwencję między­
narod1Y;vą, r 1zewidującą wolność że : 
g::.igi. Cieśnino Samos nigdy nie st:i· 
nowiła strefy zakaza1ej i statki bul· 
garskie zawsze plynęty po tej tros1~ . 

Rolnictwu Wioch grozi zagłada! 
Stonka ziemniaczana - przy wieziona z tran­

sportami kartofli z USA. - rozmnożyła się 
w niesłychanych ilościach 

RZYM (PAP). W północnych pro­
wincjach Włoch pojawiła się w 
ogromnych ilościach stonka z:emnia 
czana, groźny szkodnik roślinny, któ 
ry stanowi niebezp:eczeństwo dla ca 
lego rolnictwa włoskiego. 

Stonka. zawędrowała do Włoch ze 

ny kolejowe, tamując ruch poc:ą­
gów. 

Prasa włoska wskazuje, że przy­
wiezione z Ameryki szkodniki od­
znacz.p.ją się - wJjątkową żarlocz­
nośc'.ą. 

W tych warunkach minister Sp1ow 
Zogronicznych Bułgarii zakłada jaK 
nc.jostrzejszy protest przeciwko sy­

•iP.matyczn) m aktom bezprawia ~e 

stroni gre, kich władz morskich. 

Stanów Zjednoczonych wraz z trans St •k ł I ' f• ' k• h 
portami kartofli, które Włochy otrzy· rai me a owcow ans IC 
mały w ramach planu Marshalla. • b • 

Na niektórych odc:nkach dróg ko- trwa Z nresła nącą sdą 
lejowych, zwłaszcza w okolicy Me-

1 
HELSINKI (PAP). W Turku i sze- mysłowych trwa z niesłabnącą siłą 

d iolanu, chmary stonki obsiadły szy regu innych fińskich ośrodków prze strajk metalowców, domagających 
się podwyżki płac. 

Funt- lokaiem dolara 
Ponure dla Wielkiej Brytanii horoskopy 

konferencji waszyngtońskiej 
NOWY JORK (PAP). Dzienniki waszyngtońskiej i skłonienie ich do 

amerykai'1skie wyrażają wątpliwość, zmniejszenia zasięgu swych wyma­
czy anglo-amerykańskie rokowania gań. 
finansowe w Waszyngton:e przyczy- . 
nią s:ę do przezwyciężenia trudności Kall stwierdza, że koła rządzące 
finansowych Anglii. USA pragną: po pierwsze za.chować 

Dziennik: podkreślają. że oficjalni Wielką Brytanię w charakterze swe­
przedstawiciele USA, Kanady : An- go sojusznika. w faw. „zimnej woj­
glii do chwili obecnej pesymistycz-
nie oceniają mO".i.łiwość powzięcia nie", po drugie - sprowadzić im-
„jakichkołwiek decyzji zasadni- Pl'rium brytyjskie 05tatecznie do roli 
czych" w czasie rounów waszyngtoń ekon1>mic7.nego i po!itycznci:-o sate-
skich. lity Wall Street. 

Korespondent ,. Daily Worker" 
Kall p:sze. że pesymistyczne progno-

Prawlcowe kierownictwo Kom.:te 
tu Wykonawczego związków lawo­
dowych robotników przemysłu me­
talowego Finlandii postanowiło w 
dniu 2 bm. wykluczyć z Centrali 
zw:ązkowej wszystkie oddziały pro­
wincjonalne, które przystąpiły do 
akcji strajkowej. 

Miliardowy deficyt 
skarbu USA 

NOWY JORK CP AP). - Dziennik 
„New Jork World Telegramrn" do· 
nosi, że cleficyt skarbu a.merykau · 
skiego osiągnął już cyfrę 2 miliar• 
d(1w dolarów i do końca. bieżącego 
roku budżetowego wynlesie nie 
mniej niż 6 miliardów dolarów. 

zy pochodzą prawdopodobnie od K I b t • H I d • • b 
współpracown:ków amerykańskiego a S a r O O n I C z a O a n 11 O U r Z O n a 
ministerstwa finansów i mają na ce 

lu „osłabienie ducha obronnego" an odmową rz~du Spaaka-udziełenia wiz delegacji ZSRR 
g'.elskich uczestników konferencji 

Chłopi 
na kongres holenderskich związków zawodow}·ch 

\ 
MOSKWA IPAPJ - Przewodnicz::i- wicowych holenderskich związków 

cy Centroln3j Ro.cly Radzieckich Zwiqz zawodowych. . 
Vv depeszy swe1 do Kuźniecowa 

polscy w Rumunii 
zwi edzaią wzorowe gospodarstwa rolne ków Zawodowych !WCSPS\ Kuźnie- BI k .1 · · d . ...J 

. o se1 zopew1110, ze ecyz1a rzq,.u 
cow, oraz przewodniczący Holendo3r· hol:;)nderski<)go wywołała pow.szech-

BUKARESZT !PAPJ - W Bukaresz­
cie bawiło przejazdem wyciecz~o 

chłopów polshh, udających się .:Jo 
Bułgarii. 

Wycieczka zwiedziła wzorowe o::i:\ 

stwowe gospodarstwo rolne w oko- skiej Centro;i Zwią::ków Zowodowyc:1 ne oburzenie w łonie holcnderskii?j 
l1cy P,1kares .'·J. Blockseil, wymienili depesze w związ- klasy robctn;i:zej i stwierdza, ź:e de-

W odzinoch opałudniowych wy- ku z, o~rnov-.ą rzqd!J holenderskie')') cyz,10 to ś~iC'?czy o trwodze, z ia!-.:i 
. ,9 .. , P . 1 uoz1s1cn1a wiz w1oz-:lowych rodz1a-::- oboz 1mperiałtzmu p~trzy na rosnąc-i 

c1ecz:co O,JUSCii.o Bu<orc~zt. uda1ąc k.;:j dełf'gccfi związkowej, zaproszo- s..,1.t:.:irność międzyn:irodowej klasy 
sie do Sofii. 11.;1 do Amsjerdamu '10 li konores 'e- rcboti irzci. 



W trosce o młode pokolenie - przyszłość narodu 

l{onfe • encja oświatowego aktywu partyjnego 
*'~~ 
C : ,... •1=::ll:::=:D wytycza zadania dla łódzkiego okr~gu 

Jak już donosiliśmy odbyła się 
onegdaj w Łodzi Wojewódzka Kon­
ferencja partyjna aktywu oświato­
wego, która zajęła się aktualny~ 
zagadnieniami stojącymi przed na­
szym szkoln:ctwem. 

Reterat tcw. Uzdańskiego sekre­
tarza Komitetu Łódzkiego wygłoszo 
ny na naradzie parlyjneg0 aktywu 
nauczycieli ŁQdz: i woje~ództwa wy 
wołał żywą dyskusję w której wzię­
li udział bw. tow. P~·..-iowa, l\Iiloń­
sld, Grr.'llcwE!d, Stohf<:cki, St~pień, 
Gerlccka, Głuchowoki, Sułkow!kl, 
Woź11lakcwrli:i, Matula, Swiatło. Prze 
lask1m'Eld, Feliiuiak, I<acprzyk. 

W dyskmj: towarzysze poruszali 
sprawy udziału nauczycielstwa w 
VJalcc o pokój i niepodległość nasze 
go kraju, zagadnien;a aktyw:zac.ii 

Na mnrgJnesie ,_ 

Jak to naz\vać? 
Orł czasu rozprawy sądowej 

przeciwKO Adamowi Doboszyń­
skiemu r.ie wiele już, zdawało by 
s ; ę, pozostało do wyjaśnienia w 
kwestii bliskich, niemal serdecz· 
nych stosunków „sanacyjnych" 'u­
minarzy z hitlerowską propaga.1-
dą i hitlerowskim wywiadem. Wie 
my już dziś dokładnie i z wsz0I· 
kimi szczegółami, że dyktatura 
„scnocy/a", głównie za pośred­
nictwem ostawionzj „dwójki", oo 
zostawała w żywym kon•akcie 
przez dtugie lata z rozmaitymi 
agenturar.ii hitleryzmu, że funkcj.'J 
nariusze tej „dwójki" byli niej<:3d­
nokrotnie agentami wywiadu nie­
mieckiego, że - wreszcie - Jst· 
nialo. mnóstwo dróq, utorowa­
nych przez tych właśnie funkcjo­
nariuszy, którymi tzw. inspiracja 
hitlerowska przesiąkała do Pol· 
ski, czyniąc swe zbrodnicze dzi?· 
Io. 

Te niechlubne tradycje „sano­
:yjncj" „dwójki" odziedziczyło w 
poważnym stopniu dowództwo 
AK - w czasach okupacji, op.,. 
nowane przez ludzi typu Borów· 
Komorowskich i Pełczyńskich. Pro· 
ces AK·owskiej grupy „Cecylia" 
przed sądem rejonowym w Byd· 
goszczy jest jeszcze jednym do­
wodem straszliwej wprost dema· 
ralizacji wśród oewnych kół AK, 
jest wstrząsającym sumienie ou­
bliczne Ś'ł'{iadectwem ich politycz­
nego i moralnego upodlenia. 

partyjnego i bez.partyjnego nauczy- w p:erwszym rzędzie wśród towarz.y 
cielstwa w akcji oświatowo-kultu- szy partyjnych. 
ralnej i życiu społecznym, zagadnie W dalszym ciągu swojego refera­
nia teorii praktyk: pedagog!cznej, tu tow. Seniow omówił zagadnienie 
walki z burżuazyjnymi pozostałościa oświaty i kultury dla dorosłych, opie 
mi w szkole, zagadnienie roli orga- ki nad dzieck:em oraz metod wycho 
nizacj: młodzieżowych w ogólnej ak wawczych, wskazując, że pod tym 
cji wychowania młodego pokolenia. względem mamy ieszcze duże niedo­
Dyskutanci mówili o sprawie współ- c :ągnięcia, że zadaniem nauczyciel­
pracy nauczycielstwa w Komitetach stv1a i aktywu partyjnego w pierw­
Rodzic:e}sk:ch i Opiekuńczych oraz szym rzędzie jest rozbudowa teorE 
kierownictwa organizacjami młoctpe i praktyki wychowania, opartej o do 
żo ,:V_Ymi. ':Vs:az,ywali ~na koni~c7.~ I świadczenia pedagogiki radz:cckiej. 
no,c P'.zen1es . . n.a na t...r~n szkoł) PRACA ZNP 
pols;ccJ dorobku pedag::igicznego. ~ Referat na temat znaczenia zakła-
':.ryc1;ow~\".cze~o szk.oły:„1 pe~a~ogik1 dowych organ:zacji związku na no­
r ~dz,eck1e.i. o~ _z o l,on. ~cznos~ sz.yb wvm etapie pracy Związku Nauczy­
k:~o wydani:l . w jęzvku p~lskim cielstwa Polskiego wygłos:ł przewo­
na.Jleu~z~·ch d:1cł ~e:J.agog:k1 . r~- dniczacy ZNP Okr.ęgu Łódzkiego 
dz1e_:k1e). Dyskuta.n:; podkreśla~1 ze tow. Ofogowski. Mówca wskazał, że 
n~u ~zyciel~ partyJm są wbo.wi~za- reorgan:zacia struktury ZNP niewąt 
ni. do ud~ału w pr~cy partyJnei. w/ pl iwie bard.zo korzystn:e wpłynie na 
dz!rln:cowych. powiatowych gmin- 1 d · · · 'd I · nych tereno\ h , „ m. d k' 1 _ . po rnes:eme poziomu 1 eo ogi.cznego 
"an i;~c ·a~h pvyct . ' „r~ a z 

1
1c 1 tor '1 członków i zaktywizuje ich do wspól 

~.,.cni; 1.ak n:~l YpsJnyc h w ce u si ~o nej pracy nad wychowaniem młode-- J .1 e zyc warun rnw go 1 1 , 
dla pracy i życia nauczycielstwa i 1j ' po {O en.a. . . 
usprawnienia dz:ałalności i organ:- I . Po. obu refcra!ach wyw1ą1.ała się 
zac-ii zw. Nauczycielstwa l'olskie;(o. ~ ozyv.:ona dysku~ia. W debatach wy-

Po.południowe obrady partyjnego staoh tow. tow. Fesel, Albrecht, !"o: 
aktvwu nauc7vc· I k' " ł stołow. Sroka. Dąbrowska, Trzeciak, 
refe.rat Kurat·;; ieOsk1e,,,o „/?dZDko:zą Gajduk, Wtazowski, Woźn:akowski. 

ura ręgu ~o z .iee:o A' ' h · · Cl k' tnw. Seniowa. 11c .mewie:>:, 1rzanows ·1. 

PRZEMÓWIENIE TOW. SENIOWA 
Na wstępie mówc:i podkreśl:ł. że 

rok bieżący jes~ w dzied7.inie kul­
tury i oświaty rokiem prz!.'lom'l­
wym, bowiem oo rn p;erwszv do 
Narodowego Planu Gospodarc7-e.I('"' 
został włączony plan kvltury i o~w·a 
ty. W zwiazku z tym przed szkol­
nictwem stają konkretne z.adan;a. 
które dają s:ę w najogólniejszych za 
rysach wyrazić w czterech podsta­
wowych punktach. Po pierwsze -
realłza-c,ia powszr.chnoścf n:mc7~n!a. 
nastPpn:e - podnlei;ienii- poziomu 
szkoły wiejskiej, po trzecie - prze­
budowa skladu klasowego młodzie­
ży !17.kół średnlch, wreszc;e ostatnie 
to zMian!e na.sycenia. szkoły nową 
treścią programową i wYchowaw­
czą. 

Z kolei fow. Senlow przeszedł do 
omówienia bieżącej sytuacji w szkol 
n:ctwie Okręgu Łódzkiego podkre:.. 
ślając zarówno je,go osiągnięcia jak 
i :stniejące usterki. 

- Trzeba powied2lleć - zazna­
czył mówca - Jeżeli chodzi o 7.agad­
nienla c-~anlzacyjne, m11.my bardzo 
poważne osiagnlęcla. Systematycz­
n:e wzrasta liczba przedszkoli i obie 
tych nimi dzieci. Coraz bardz;ej 
zbliżamy S·iG do pełnej realizacji hl 
. sła. powszechności nauczania. czego 
najlepszvm wyra7.em jest fakt, 7:e w 
r. b. 98 procent dziPc: w W:eku 
szkolnym uczęszczało do szkół. 

SŁUSZN:!: WNIOSKI 
Tc·w. Fes~el ze Szkoły Pracy Spo­

łeczne .i podkrcśl:ł, że na.:mocnie.i­
S7..VJ11 or<::i:cm przeciwko w3zelkim 
atakom reakcji jest broń ideologicz­
na. 

- Proponuję, abv władze szlrnlne 
z.organi7owały obow:ązu i;icy dla 
wszystldch nauczyciel: cykl wyk!a­
ciów z zakrern materalizmu diale­
ktvcznego. 

Tow. Ałhrerht zwrócił uwage, że 
nauczycielstwo partyine w niedosta­
tecznvm stopniu op'r>kuje si .-. orga­
n izacjami masowymi młodz:eźy 
szkolnC'i i należałobv jego zdani<>m 
zobowia?.ać personalnie nauc>.yc'r>l:\ 
w k::1żdej szkole do op'.eki nad ZMP 
i 7.HP. 

Tow. Postołow wskaza,ł. ie powin 
n:śmy 7.ająć się rozbudową szkolnic­
twa dla dzieci niedorozwiniętych, 
ułomnych i trudnych do prowadze­
nia. 

Zagadn:enie szkół zawodowych 
omówił tow. Src.ka, który wskazał, 
że w okresie przedwojennym niel'.cz 
ne szkoły zawodowe były uważane 
za „coś ,gorszego". W tej chwili sy­
tuacja uległa zrr1ianie. Na tereni"' 
Okregu mamy 300 szkół zawodo­
wych i 250 kursów. Plan 6-letni prze 
widuie prze~7.ko1~n;e w Okręgu 
Łódzkim 70 .000 młodz'.eży . 

- Trzeba - powiedział mówca 
- aby do tych szkół kierować naj-
lepszą. najzdolniejszą młodzież. ona 
bowiem zasili nasze kadry przemy­
słowe. 

Tow. Dąbrl}wska zwróciła uwagę. 
że należy specjalną troskq otoczyć 
młodz:eż z kursów przygotowaw­
czych i zabezp:eczyć jej odpowied-

nie do studiów warunki mieszkanio­
we. 

- Nie możemy dopuścić, aby mło 
dzież chłopska rezygnowała z nauki 
dlatego, ~e n!e ma gdzje m:eszkać. 

Tow. Trzeciak nawiązując do refe 
ratu tow. Ożogcnrskiego w·ska1..ał na 
konieczność szybkiego stworzenia 
grup związkowych. Jeśli chodzi zaś 
o zagadnien:e stosowania nowoczes­
nej pedagog:ki wskazał na koniecz.­
ność PQ?Ularyzacji dziel radzieckicn 
z tego zakresu. 

O pracach Komisji Oś'łliatowyco 
przy komitet ach partyinych obszer­
n:e mówił kierownik Wydz:ału 
Prop., Ośw. i Kult. KW PZPR tow. 
Chrzanowaki. Mówca wskazał, że 
wiele jeszcze komisji pracuje w spo 
sób niedostateczny. że po okresie 
kamoani: iaką były w~rborv do no­
wvch Komitetów Rodzicielsk:ch nie­
które komisie przestałv interes0wać 
się pracą Komitetów Rodziciel~k'.ch 
i szkolnych komitetów op:ekuń­
czych. Aktvw nauczvciel~ki PZPR 
wykazał duże zro7.umienie dla bie­
żacych spraw szkolnictwa i gotowość 
ich realizacii. 
ZĄDĄNIA KTORF. ZOSTANĄ 

ZREALIZOWANE 
Dla pc.dsnmow<in ·::i dv!'lrnsii głos 

zabrał przedstawiciel KC PZPR tow. 
Tr0ianowskL 

Mówca powiedział. że nae71>ln;vm 
nd::.nil'm stoj:wym pr1ed nan<'7V<'il'l 
stwem n:irt;vjnym i bez.party.im·m 
.ie~t rc::.lizacja w ckreffu s:r.kolnym 
lód7kim prlneJ pow~7.l'<'hnoścl na­
ncwnia. Należv przeprowadz:ć do­
kładną ewidencje tei czę~c: dziatw~'. 
która nie uczęszcza do szkoły i stwo 
rzvć .iej warunki„ aby mogła dopeł­
nir obowiazku szkolne.9;o. 

Likwidacja analfabet:vzmu - oto 
kolejne naioowaznie1s7.ę 7.iidan:e. 
Tr7.E'ba rozv,..ijać sieć kur~ów dla nie 
piśmienn:vch, otaczać ją codzienną 
opieką i tak rozplanować pracę, aby 
w ciągu najbliższych dwóch - trzech 
lat to haniebne dz:edzictwo sanacyj­
no-kapitalistycznej Polski zostało 
przez nas zlik'.;\'idowane. Bardzo po­
ważnym zadaniem - wskazał tow. 
Trojanowski - jest dalsza demo­
kratyzacja składu społecznego szkół 
średnich, udostępnienie studiów w 
szkołach wy7.szych młodz:eży robot­
niczo-chłopskiej. 

Jednym z naczelnych zadań nau­
czycielstwa na obecnym etapie win­
na być walka o dals7.ą, poprawę wy­
ników nauc:z:ania. Dalej mówca pod 
kreślił konieczność wzmcńenla dy­
scypliny pracy, opiek( I współpracy 
z organizacjami młodz.leżowyml oraz 
konieczność pogłębienia. studiów me 
todycznych wśród nauczycieli, stu­
diów któr(' stanowią nieodzowny wa 
runek wychc;wanla nowej szkoły pol 
ski ej. 

Na zakończenie Konferencji ze­
brani uchwalili jednogłośnie rezolu 
cję, która w konkretnej postaci oma 
wia zadania stojące przed partyj­
nym aktywem oświatowym. 
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Po wsiach polskich, zdobytych przez Niemców -
rozpoczęło krwawe rzqdy gestapo 

P iąty dzie11 pogodnego „bobizg::> 
la ta". Dzień przebyty w schrona:h 
i rowach przeciwlotniczych. Miasto 
jest już bez chleba. Nastrój pan;i:.i 
rośnie z godziny na godzinę. 
Wieści z frontu ;ą coraz gorsze. 

Coli Górny Sląsk zajęty. Na p~­
noc od 'VVorszowy - Niemcy zdo­
byli Ciechanów. Pod Sieradzem li· 
nia obronna przerwana. Cała lO·ta 
dywiz ja piechoty rozbito. Pod Piotr 
kawern wre bój na śmierć i życie. 
O godz. 4·tej po południu zawrza•. 
la wołka wręcz na ulicach Trybv­
nalskiego Grodu. Dwie godzi;iy 
trwały zmagania. Walczono o każ· 
dy dom, o każdy zakręt ulicy. O 
6-tej po południu Niemc'17 opona· 
wali Piotrków, ścigając rozbite pul· 
ki w kierunku na Wolbórz. 29·ta 
dywizja, po nieudanym szturmie na 
rozpoznone kwatery armii Rund­
stedta - cofa się w bezładzie zo 
Pi ii cę. 

No przedpolach Łodzi ukazujq 
s ią polskie oddziały, cofające się 
szybko z nad Warty. żołnierze prze 
ciarają oczy. Zopewniano ich, że 
tutaj, pod Łodzią, przygotowano 
już silne umocnienia obronne, • że 
w rowach strzeled:ich czekają na 
Niemców gotowe pulki odwodowe, 
że w zo~adzkach czają s i ę świe7-e 
czołgi. Obiecano im tutaj zluzow·J· 
nie. Nie dctrzymano słowo I Hańba! 

żołnierze patrzą lępo przed sle· 
bie. Nie ~pią już od trzech nocy. 
Zjedli ostatnie żelazne porcje. N is 

mają naboi. Niektórzy idą boso, 
zrzuciwszy niedopasowane obuwje . 

Oficerowie przebierają się po 
kątach w cywilne ubrania. Elegan-=· 
kie, nikl owe rewolwery, nowiutk;s 
buty oficerskie i pasy - rzucoją 
wprosi na ulicę. Cole oddziały woj­
ska ma;zerują pod dowództwem 
sierżanló'.v, kaprali, o nawet pr::>­
stych szeregowców, którzy znając 
teren objęl i sami dowództwo 
odwrotu. 
Łódź stoi bezbronna, wydano "a 

pastwę wroga. 
Późnym wieczorem wymyka się 

chyłkiem z Łodzi granatowa policjo. 
Punkty san itarne otrzymały roz.koz 
ewakuacji. Uciekają sanacyjni ko· 
cykowie. 

Przez miasto już o zmierzchu J''.>­
czyno przepływać fola uciekinis­
rów na wozach, bryczkach, rowe· 
rach i pieszo. Fala zalewa Piotr· 
kowską. Sunie wóz obok wozu. 
Chłopi uprowadzają swój dobyteK 
- konie i bvdlo. Ryk krow i rżenie 
koni miesza się z jękiem rannych 
i rzężeniem umierających, których 
pełne są wszystkie pojazdy. 

Wieczorem Niemcy nadają ko­
munikat o zdobvciu Bydgoszczy. 
Wszystkie armie polskie są w od­
wrocie. Ryd7 ucieka wraz z całym 
sztabem do łucka. Stąd już prze· 
cież blisko do zaleszczyckiej szosy. 

Grupo „Cecylia'', której bezoo· 
średnim szefem był niejaki Gtą· 
backi, b. sanacyjny sędzia śled­
czy, operowała w Wilnie i oko· 
licy. Jak ze::nali oskarżeni w pro­
cesie bydgoskim, za pośredni:· 
lwem owego Głębockiego grupa 
„Cecylia'' weszła w ścisły kontakt 
z placówką kontrwywiadu hitl&­
rowskiego w Wilnie (Abwehrst~l­
leL od której otrzymywola be-z:­
pośrednie dyspozycje co do wal­
ki z„. polskimi lewicowcami i on· 
tyfaszystomi. Te zażyle stosunki 
znalazły sobie nojjaskrawszv wy· 
raz w akcji, której celem by/o za· 
mordowanie dwóch Polaków-de­
mokratów w m1e1scowosc1 Ru· 
dziszki pod WilMm. 

- Jeśli chod7.i o zagadnienie 
zwiększania kadr nauczycielskich, 
to systematycznie zmnleszają się 
szkoły poslada,ją.cc zaledwie jednego 
nauczyciela. Coraz więcej młodzie­
ży robotniczej l chłopskiej garnie sir, 
do zawodu nauczycfolsklcgo, tneba 
jednak, ab:vśmy potratlli teJ młod'Zlc 
ży zapewnić warunki materialne dla 
kontynuowania nauki w Licea.eh Pe 
da'!'ogicznych. 

Młodzież zbuduje tr"7aly pokój 
Plerws~y dzień obrad Kongresu Swiatowej Federacji Młodzieży 

Demokratycznej w Budapeszcie 

Kontrtorpedowce nier:1ieckie bom­
bordowalv Hel i port w Gdyni. Za· 
topiono d:Na ~,o~skie o~~flt'y wojen· 
ne - „Wicher 1 „Gryf . 

W tym samym dn iu do wybrzeży 
brytyjskich przybyły polskie okręty 
wojenne, aby dolej prowadzić wol· 
kę. 

Dla „kontroli" tej akcji komeri· 
dantura niemiecka w Wilnie r·zv­
dzieliła oddziałowi „cecylijczy· 
ków" ... dwóch „d::>świadczonycn" 
podoficerów hitlerowskich. 

A więc tak: polska formalnie 
organizacja konspiracyjna, nowa· 
lana jakoby do walki z hitlerow· 
cami, z ich polecenia i przy bez· 
pośrednim ich wsoótudziale mor­
duje Poloków, których przekona­
nia nie przypadoty. do gustu wi­
leńskiej Abwehrstclle i. .. faszy­
stov1skim dowódcom z AK. Po 
•:::vm, mordercy - nie otarłszy 
jeszcze rąk ze krwi - grabią mie 
nie pomordowanych i dzielą się 
nim oo przyjacielsku z niemiec­
kimi zbirami. 

Czy jest w jęz·rku polskim sio· 
wo, którym by nazwać można by­
ło należycie tę ohydę, wyhodo· 
woną w politycznej dżu f"'ri li Do­
boszyńskich i Pełczyńskich ?„. 

B. D. 

W trosce o istotne upowszechnie­
n:e kultury Państwo dokonało n:e­
słvchanego wysiłku uruchamiajac 
olbrzymia ilość wielotomowvch bi­
bliotek. Dysponuiemy w 'ń'oJewódz­
twie łódzkim 166 nowymi bibl:ote­
kami publicznymi oraz 212 bibliote­
kami gminnymi. Na specjalną uwa-

l gę zasługuje !akt stale zw:ększają­
cego się zainteresowania i wzrostu 
czvtelnictwa. 

Wyrazem troski o podnlesien!e po 
ziomu nauczania w szkołach jest no 
WO-Opracowany przez Min:sterstwo 
pro~ram nauczania. 

Trzeba, aby fakt ten oceniło całe 
nauczycielstwo. aby szczegółowo za­
poznało się z programami : nowymi 
nodręcz.nikami, op:niowało ;e i dz:e­
liło się uwagami na ich temat. Trze­
ba, aby wszyscy nauczyciele zajęli 
się bliżej zagadn:eniem podrP.czni­
ków, by próbowali je pisać. Od tego 
jaki mamy podręcznik, jaki mamy 
program i jak jest on wykładany za 
leży poz;om nauczania w szkole. za­
leżą wyniki tego nauczan:a. Mini­
sterstwa Oświaty wprowadza w b. r. 
svsterri samokształcenia nauczycieli. 
Trzeba, aby ta sprawa spotkała się 
z szerokim zrozumieniem wśród gro 
na nauczyc!elskiego i z dużą pomocą 

BUDAPESZT !PAP) - W pierwszym 
dniu obrad Kongresu Swiatcwej Fe· 
deracji M~odzieży Demokratycznej, 
Guy de Boisson wygtosi/ zasadniczy 
referat no temat zadań Federacji w 
walce o pokój, dem:ikrację, niepor:ł­
ległość naccdową ludów i leps7-ą 
przyszłość młodzieży. 

Mówca slwierdził, że dzięki zdecy­
dowanej walce na rzecz pokoju i w 
obronie interesów młodzieży, Fede­
racja zdobyła olbrzymie zaufanie. 
Od konferer.cji londy:1skiej odbytej w 
listopadzie 1945 roku, przystąpi/o do 
Federacji 1 OO · nowych organizacji, 
liczba członków wzr.)s/a dwukrotnie 
z 30 do 60 milionów, reprezentują­
cych m!odzież p rzeszło 80 krajów. 

To, czego dokonaliśmy w przeązto­
ści - mówi dalej G uy de Boisson -
stanowi niewątpliwie najlepszą gwa­
rancję tego, co potrafimy dokonać w 
prąszlości. Ale nie wolno nam ukry· 
woć, że stoją przed nami wielkie i 
trudne zadania, zadania, które mu· 
si'ny owocnie wype/n;ć, aby zadosć 
ti~.:ynić zaufaniu, jai<ie pokłada w 
nas m/odziaż demokratyczna. Mówca 

u1muje te zadania w pięciu punk­
!c.ch: 

·,) Fed~racja musi wciągać coraz 
l!crniejsze rzesze młodzieży do wal­
ki o pokój, walki, która umożliwi sku­
pienie młodzieży demokratycznej na 
bazie szerokiej jedności. Federacja 
pozostanie w ścisłym kontakcie ze 
·..vszystkimi organizacjami zdecydowo· 
nymi przeciwstawić się wojnie. 

2) W ramach walki o pokój Fede· 
rccja musi nadal brohić wytrwale in· 
:e i::sów i praw młodzieży. 

3) Federacjo musi pogłębiać soli­
d<.. rność międzynarodową z m/odz:e­
żq 'łi'Jlczącą przeciw1<.o imperializmo­
wi i jbgo faszystowskim agentom. 

4l Ce:em zapewnienia jak najwii;.:­
s;:-:j skuteczności międzynarodowej 
so!ic,orności młodzieży w jej wspól· 
rei walce przeciwko wrogom m/o­
ci;.-,eży i wrogom pokoju, Federacja 
umacniać musi coraz bardziej jed­
ność młodzieży. Pow4nna ona nie ..J· 
s1ować w demaskowaniu wrogów tej 
jedności, dążących do podziału mło· 
c:..ieży, działających na rzecz podże· 
geezy wojennych, o w wyniku koń· 

cawym s~ających się igraszką w ich 
rE/wch. 

·5) Do Federac ji n:ileży wykazanie 
ce/ej młodzieży, że siły pokoju i po­
<'ępu są silami przyszłości, że idą one 
do zwycię>twa i to do zwycięstwa 
bliskiego, że młode dzisiejsze poi<o· 
lenie będzie micło to ogromne szczę­
ście uczestniczenia w nim. Zadaniem 
Federacji jest skierowanie całej mb­
dzieży na drogę demokracji, to zna­
G'J no drogę, która jedynie pozwoli 
j~j zdobyć szczęście, podczas gdy 
w1r-gowie demokracji mogą ofiar::>· i 
woć młodzieży tylko wojnę, bezrobo· 
cie, niesprawiedliwość i nędzę. 

Z trybuny tego Ko.1gresu musimy 
rzucić apel do ca/ej młodzieży we 
wszystkich krajach, aby zjednoczyta 
się pod sztcndaromi SFMD i walczy­
/a wytrwale cż do zwycięstwo - do 
zwycięstwa, które pozwoli nam zbu­
dować trwały pokój, - do zwycią· 
·,iwo, dzięki któremu zatriumfuje wszę 
J21e demokracja, - do zwycięstwo, 
ktćre otworzy przed młodzieżą wsz·r· 
st!· 1ch krajów promienną drogę przy· 
!J7.iC ~Ci. 

W ten sposób nie Polsko uzysk::>· 
ło pomoc ze strony W ielk iej Bryla• 
nii, lecz Wielka Brytania sama ko­
rzysta z pomocy polskiej. 

„Sojusznicze" radio angielskie 
nadaje jazzową muzykę. W przer· 
wach między kon:::ertem speaker 
podaje sennym głosem wiadomości 
o bohaterstwie Polaków. I potem 
znów płyną tony ostatniego prze· 
boju: - „Under the ~outh Saa 
Moon"„. (W blasku książyca polu• 
dniowych mórz I). 

* • * 
Nadchodzi noc płaczu I rozpa· 

czy, noc żegnania się z najbliżs:zya 
mi, noc pakowania ubogich węzeł· 
ków. Radio nadaje tajemnicze kC6 
munikaty z wezwaniem dla XYZ do 
notychm iostowego udania się do 
Warszawy. Wszyscy rozumieiq, 
że teraz trzeba już iść. 

O północy wyrusza z Łodzi pier­
wsza fola dorosłych i młodzieży, 
tych, którzy chcą przecież walczyt. 
Pójdą za cofojącymi sią oddziob• 
mi wojska, pomnażając tylko za­
mieszanie I dezorganizację. P6jdq 
- prosto pod grad bomb niemiec­
kich, które się sypiq bez przerwv. 
na szosy. 
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ID MAUKI ~ 
~ Przekład J. B. Rychlińskiego ~ 
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O dziesiątej Bunster dostał gwałtownych drt'SZCZf.· W pół godziny pó:ini~ł 
r.ii:.l silną gorąc1,kę. I nic był to zwyk·ł·y atak.. Choroba poczęła go trawie 
i wkrótce przcozła w blotną febrę. ~1Jały dme! .a Iluns~er, co~az sła?:z?'• 
i ółahszy, nie opmzczał łóżka. Mauk1 cz~k~ł, pok1 rany 3cgo me z~bltzmą 
si;; i nie pokryfo nowym naskórkiem. W1osla~z?111 kaza ł prz)'.gotowac . ~uter 
d.i podr5ży _ wyciągnąć go nn brzrg, oźaglowac 1 dno oskrobac. Spe~mh t.en 
rozkaz eądząc że porhodzi od Bumtcra. Lecz Bunstt'r w tym czasie lezał 
nirpl'Zytomny, nie mogąc rusz;ć ani ręką, ani n~g~. Potwór o~I dawna prze· 
stal wydawać rozkazy. Pomimo że akcje Mauk1ego &dy w gorę, czekał on 

wc:ąi; jeszcz:}. . . • I · I · ł ł b 
Najci<;:ższ< ataki minęły; Bumterowi wróciła p~zylomnosc, c 1?c. cza s a _Y 

j:f~ dziecko. \\1 tor hę podróżmi agenta -:-;- r.~aulu zapakował. '. ~ "hc~ne swoje 
j!,r;;ty i graciki, nic 7.11pomi11ając, notmalme, 1 o uszk? od f1hz.a~k1. Potem 
mld się do wioski i odwiedził kacyka, który go przynł w asysc1e dwu pre· 
µii.erów. 

· - Czy lubicie bardzo tego diabła Bunstera? - spytał .. 
Jeden przez drugięgą_ zacz~li aie otrz11sać n!l _]!_ap_~i_:nmcni~_!urutera. Pre-

mierzy wyliczali wszystkie niegodziwości, których ofiarą padli, a kacyk roz• 
płokał się na samo ich wspomnienie. Maulci przerwał szorstko. 

- Wy znać moja. Moja być wielka wódz moja ojcry:ma. Wy nie lubić 
ten biała wódz. Moja nic lubić także. Wy włożyć do kuter mnóstwo jedzenie, 
sto kokos, dwieści e kokos, trzysta kokos. Jak skończy~ zasnąć bardzo. Jak 
być w domu bardzo wielka hałas, wy nie słyszeć ten wielka hałas. Wy wszy· 
steic spać sea mocny bardzo. 

W ten sam sposób Mauki rozmówił się z kanakami. Potem nakazał zonie 
Bunstera opuścić dom i powrócić do rodziny. Gdyby odmó'~;ła, byłby w kło· 
poLie, gdyż jego „tamho" nie pozwalało mu dotykać kobiety. 

Gdy dom hył pu~ty, wszedł do sypialni, w której agent leżał i drzemał. 
Oti'.o~ył rewolwery, potrm włożył rękawicę z łuski rni. Bunstera zbudziło 
<lopiero ud crzrnir rękawir~ . którym dzikus zerwał mu ~ia~kórek z caJcgo nosa. 

- Dobra bardzo, hr• - wykrzywiał się Monki pomiędzy dwoma uderze· 
n.iami, z których i<'dno ścią:i;•-;.~lo !'kórę z czoła a drugie z policzka. - Śmiać 
si(', ścic-rwo, śtn i af ! 

Manhi pracował rzetelnie i kanacy, poukrywani w swych domach, słyszeli 
Len .,bardzo ,, i elka hałas'', który wirccj niż pncz godzinę czynił Bunster. 

Sko11rzyws1.y opnacj~ l\lanki wyniósł na hrzeg i umieścił w kutrze kompas, 
w;1y3lkie st rzelby i amuni~.ię. Potem począł .obciążać statek obfitym balastem 
ze skrzynek tytoniu. Wła~nie był lym rnj{ity, gdy z domu wypadła ohydnn, 
be~Ekórna pol'zw:ira i, pr7<·ra~lhdc kwirząc, pogr.ała ku brzegowi; padłszy 
w piasek, poczęła wić się pod pal~('ym słol1ccm i bełkotać coś okropnie. Mauki 
spcojrzał w tę s tronę i zawahał się. Potem podszedł do poczwa1·y i odjął jej 
gł„wę, którą owinął w mati; i umieścił no rufie kutra. 

Kanacy spali mocno i nie wiedzieli, jak kuter wybiegał z cieiininy idąc ku 
południowi pod południowo-wschodnim pasatem. Rówuież nikt nie widział 
ku!ra ~odczaa długiej P.odróży do brzegó~ Iza.beli a stamtęd na Malaito, MallMl 

wyltdował w Port Adams, wyposażony, jak nikt dotąd, w strzelby ł tyto6. 
Le.~z nie z~t.nymał ~i~ . na wyhrz~ź~. Zabił h~alego, wi~c tylko w dżungU 
mogł znalezc achromen1e. Powroc1wszy do wiosek buszmeńskich zastrzelił 
starego Fnnfoa i z pół tuzina wodzów. W ten aposób sam został kacyk.iem, 
pa1•ującym nad całą grnpą wiosek. Po śmierci ojca brat Mnukiego riitdził 
w Port Adams i huszmeńsko·nadmorskie przymierze było najwi~kszQ poł~H 
,,·śród kilkudziesięciu wojujących szczepów, zamieszkujących Malait~. 

Nie tyle bał się Mauki całej Wielkiej Brytanii, razem wziętej, co wszecli­
mccnej Moongleam Soap Company, toteż gdy w dżungli znalazło go napom­
mnienie, że winien Kompanii ośm i pół lat pracy, dał zadawalającą odpowiedś. 
Wówczas zjawił się niezwvriężony biały człowiek, kapitan szkunera, jedyny 
biały, który za panowania Maukicgo zapui>cił si~ w dżunglę i wyszedł s niej 
calo. Biały ten nie tylko wyniósł głowę na karku, lecz i siedemset pi~ćdzie­
si;.1t dolarów w złorie - cenę ośmiu i pół lat pracy, plus 'zapłat~ po cenie 
ko~ztu za pewne strzrlhy i skrzynki tytoniu. 

Mauki nie waży jui; sto d?.icsięć fontów i bynajmniej nie jest wysmukły; 
trzykrntnic zgrubiał on w pasie. Ma cztery żony. Ma wiele różnych innych 
rirczy - . tr~rlby i rcwolwrry, uszko od porcelanowej filiżanki i wspaniali; 
•tbiór głów hu~am·ńskich. Ale wifcej niźli cały ten zbiór celli on sobie 
jedną jedyną r;łow(', wspaniale wysusz1mą i zakonserwowaną, owiniętą w naj• 
ci :ńsq z prz~dz lava lavn, głowę z czu1>ryną koloru piasku i rudawą bródk,. 

Wyruszając na wojnę z osadami pod obcym panowaniem., l\Iauki uwaie 
wydąga tę głowę z ukrycia .i, zamkn11wszy się w swoim pałacu z trawy, długie 
g(ld~iny spędza na rozmyślaniu. W stołecznej wiosce wówczas zapada iimier• 
teL1a cisza i niemowlę nawet nie odważy się jej zamącić bluźnierczym piskiem. 
Krnjo"'.cy u.~ażajQ ~~ głowę za największy feticz n~ ~~~j\i.s;ie. i 1!.i;'ZJP.i~il jq 
c.słn w1elko1c Maulc1ego, - - -· -

\KO~ 
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Kronika Pabianic 

KOMU WINSZUJEMY 
Ponied:z„ dnia 5 września 1918 r. 

Dziś: Wai7rzyńca 

W AżNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - Q 
Komisariat M. O. - 63 
Zarząd Miejski - 66 
P, C. K. -112 
Pogotowie Ub. Społecznej - 10 
Dwo)."!'lec Kolejowy - 97 
Telegraf - 213 
PZPR - 4 
P.ZPB - 23 
Zarząd Miejski ZMP - tel. Nr 143 
Komenda "Służby Polsce" tel. nr 6. 

KINA 
Kino „Polonia" wyświetla film 

produkcji radzieckiej pt. „Młoda 
Gwardia" część I-sza. 

Kino „Robotnik" wyświetla film 
produkcji czeskiej pt. „:?;e!azny 
dziadek". Film dla młodizicży do­
zwolony. 

Redakcja „Głosu 
- Armii Czerwonej 

Pabianic": 
19. tel. 287, 

Usprawnieoie zaopatrzenia 
naczelnym zadaniem TOR w Pab·ianlcac 

Pab:aniccy ZMP-owcy 
zw:edzaią trasę W -Z 
W dniu 28.8.49 r. w porozumie­

n·u z Dyrekcją Zakładów i .Podsta 
wową Organ : zacją PZPR przy 
PZPB w Pab · an;cach została zor­
c:ranizowana celer.1 zwiedzenia tra­
~y W-Z wycieczka do Warszawy 
80-c·u członków ZMP. 

Kiedy we wrześniu 1945 roku 1 było tego dokonać. Maszyny. jakie 
zja·wili s :ę w hali fabrycznej przy do naprawy nadchodziły (przeróż­
ul. Warszawskiej w Pabianicach ne stare snopo-wiązałki, kosiarki, 
pierws~ robotn:cy zastali jedynie żn'wiarki itd.) były starej produk 
cztery nagie ściany, połamane cji, pochodzenia zagran '. cznego i w 
drzwi i okna. Wszystkie maszyny Polsce nie ma do nich częsc1 za­
wyw:eźli uciekający Niemcy, a cże m:ęnnych. Radzono sobie prosto. 
go nie zdążyli zabrać z właściwą Ślusarze sami sporządzali nowe 
im gruntownością zniszczy!:. Trud częsc1. Części te zupełnie dobrze 
no było wówczas przew:dzieć, że zdały egzamin. Z terenu n!e nad­
pusta sala zapełni się wkrótce no- chodzą żadne reklamacje. 
wymi maszynami i zatętni życiem. Na]· : 1 kł t · d k 
A · cln k t k · ł z . w.ę {SZY opo Je na ma 

Je a - a s.ę st~ o. W?Z0?0 załoga TOR-u ze starymi kotłami 
maszyny ze wszystkich powiatow , . 

· ·ł' d k" d b' . parowymi, ktore nadeszły z pow1a 
WOJ. o z ·tego, ora lano 1 wresz tu kutnowsl{l0 ego i· brzez1'n' sl{1·erro 

. d k . 1945 k . o . cie po omec ro u p.erwsze T 1 · h k 'ł' ł 6 
t I . a Gc o, ow przysz o 1 , napra 

wyremon owane maszyny ro mcze · d t h lO 6 d 1 
, ·1 b' · k" dd · ł TOR w10no o yc czas , w a szym 

opuscr y pa ianic. l o_ z1a -u. ciagu jest w remoncie. , 
Odtąd coraz wtęCeJ maszyn, go- · 

towych do pracy w polu opuszcza Naprawa wymienionych kotłów 
ło salę remontową, praca nabie- przeciąga się. Że trwa za długo, 
rała coraz płynniejszego tempa i czują ślusarze, wie o tym kierow 
ślusarze coraz lepiej poznawali nik oddziału, załoga zaczyna zda­
nieznane im przed tym maszyny wać sol;>ie sprawę, że kotły te mo­
rolnicze. Bodaj, że szczytov1e natę gą położyć plan za III-ci kwartał. 
żenie os:ągnęło tempo pracy w Powody są proste. Brak materia­
pabianickim TOR-ze w okresie łów pomocniczych. Żaden, najlep­
przed żniwnym bieżącego roku. szy ślusarz nie zrobi nic, jeśli nie 
Mimo dużego napływu maszyn do ma „pod ręką" tego. co potrzeba, 
naprawy nie tylko z powiatu łódz- Potrzebne części zamienne i ma­
kiego, ale również z łaskiego, teriały pomocnicze przysyła do Pa 
p:otrkowskego itd. można z całą bianlc Zarząd Okręgowy TOR-u 
pewnośc:ą stwierdzić, że oddział w Łodzi. N!cstety, bywa i to czę­
TOR-u w Pabianicach wywiązał sto, że trzeba czekać dług:e mie­
s:ę ze swego zadania. s\ące n'm nadejdzie potrzebna bla 

Plan remontów za ostatni kwar cha czy żelazo. Zdarzyło się to 
tał wykonano w 106 procentach. właśnie ostatnio. Zarząd Okręgo­
A trzeba wiedz:eć, że niełatwo wy od dawna zamówionych czę.ki 

nie przysyła i kotły stoją, czekając je wc ' ąż nowe powiaty. Już w tym 
cierpliwie na remont. roku zaszła konieczność zna:::lncj 

Wyjazd do Warszawy nastąpił 
bardzo uroczyście. Młodz'.eż przy­
brana w stroje organizacyjne z 
muzyką i ze śpiewem radośnie wi 
tała Stolicę. 

W.clkie wrażenie uczyn]a na 
wycieczkowiczach Trasa W-Z, z 
podziwem oglądano ruchome scho 
dy. Zwiedzono równ: eż budowę 
Centralnego DoillU PZPR oraz Bel 
weder, Muzeum Wojska Polskiego 
i w:ele innych obiektów. 

Otóż, najważniejszym zadan'em rozbudowy oddziału. Rozbudowa 
kierown:c.:twa TOR-u w · Pabiani- ma być rozpoczęta jeszcze w tym 
cach jest usprawnienie zaopatrze- sezonie. Materiały budowlane są 
n:a oddziału w niezbędne materia już zwożone. Po zakończen ' u roz­
ły pomocn'.cze. Zaopatrzenie to budowy Oddział TOR-u w Pabia­
wciąż jeszcze kuleje. Brak niekt6- n 'cach pow:qkszy si ę dwukrotnie. 
rych materiałów stawia z koki Wydaje się nam, że w program.e 
współzawodn:ctwo między ślusa- rozbudovvy winna być ró·Nn ież 
rzami pod znakem zapytania. Jak uwzględniona budowa ma_gazy­
bowiem ślusarz może wywiązać nów, w którym mo~:na by po:n ' eś 
się w ·określonym czasie ze swego cić przyjmowane do naprawy i 

zadania, jeśli nie ma potrzebnej \Vyremontowane już maslyny. 
mu np. blachy. Reorganizacja za- Jak dotąd bow:em, maszyny te 
opatrzenia jest obecnie najważniej stawia się bezpośrednio na dworze 
szym, kluczowym problemem od- pod drzewami, gdzie n'szczą się na Młodzież powracała z wyc:eczki 
dz~ału. Od rozwiązania tego proble deszczu. bardzo zadowo1opa. Z uczuciem du 
mu zależy całość pracy TOR-u w Powstan'e tego rodzaiu m:i.gazy my podziwiała tempo, z jakim od 
przvszłości. nów jest bezwzglc;dnie konie '.~zne, . 
J~k wspom:naliśmy, z::o.:;ięg pra- jeśli cała praca remontowa ślusa- budawuie się nasza stolica. 

cy TOR-u stale wzrastd i obejmu-1 rzy nie ma iść na marne. B. I Kar. 

Sukcesy ws ółzawodnictwa pracy 
w Moszczenicy 

Pracownicy zespołu Pa11stwo- tych pracach rówmez pierwsze Bogusławice fi76 punktów, Y::la 
wych Gospodarstw Rolnych w 1niejsce. Bard?:o dobre '' · • v Bykowska 3::5 punktów, Pytowi­
Moszczcnicy osi~<;nęli w bic.:.~ .. :11 osiągnięto we współzawodnictwie ce 312 punktów i ośrodek Moszcze 
roku w zakres '.e prac żniwnych z okręgiem PGR na Porno~zu za nicy 4?5 punktów. Te wyniki 
poważne wyniki, dz'. ęki czemu wy chodnim w Giżycku, toczącvm się 13-tu majątków PGR-owskich nie 
sunęli się na czołowe miejsce w o podniesienie wydajności L~awy są złe. 
naszym pow:ecie. nasiennej z 1 ha. Gdy w Mo:;zczc Współzawodnictwo pracy w Pań 

Osiągnięcia te pracownicy :~a- ' nicv z 90 arów zebrano 520 kg slwowych Gospodarstwach Itol­
wdzięczriją coraz lepie.i rozwij1ją tra~vy nasiennej. to w G,życku z nych w Moszczenicy coraz głębiej 
ce::nu się współzawodnictv!U ra- terenu większego, bo lir.7qr.e~o 1 wchodzi w krew robctn!J,a. stając 

19 O k k I h 
Zesp 'ł PGR w Moszczeninv ha łąki zebrano tylko 500 kg. się wraz z systemem osiczr.dno-

u rsol w sz o en·1·owyc ~;półza:odni;zył z zespole~ PC..frt Majątki rolne podlegające admi ściowym nieodlączną części11 j~go 
w R 1domsku w terminowym 11- nistracji w Moszczenicy picrn·3zz życia i pracy. Robotnik 'r Paj­
kończeniu akcji żniwnej. Yl e w całym okręgu, obC'jmującym wo stV1'Jwych Gospodarstwach. Ilol-

• t • p• t k • d\ t h kt' • • dl" współzawodn i ctwie tym PGR w Mo jewództwo łódzkie i ki,,.kckic za- nych dziś czuje się współgospoda - pows anie w IO r owie a yc orzy nie pos1e I szczenicy wysunRł się na picrYv';.'e kończyły w br. akcji;- ż; :wna . p r- _ rzem na swoim majątku. 
• ' • • • • • miejsce. Oh<'cnie wspólzawotlni- szczególne majątki os i :rnn:;łv w Trwający obecnie drugi etap 

ZnOJOffiOSCI czytania I p1san1a . ctwo dntyczy _zasiewów . ~esien,- tym cz::.sie następujące remlln t.v: współzawodnictwa pracy, przynie-
h k t a deJ fl ry Blll.n1'ce 392 pt1nl{ty "1'1·ccz,,n •·· ·~ se niewatpLwie dalsze pogłęb i enie 

Zwalczanie analfabetyzmu stało wiły nadać akcji zwalczania an alfa- / szkolona zostanie do końca tego ro-, nyc •, w.': osze_rua '~ r . , ·· · · · m · · ·.t~ · 
, sta ow po\v1nks~en1a 11i s ra ·vo punkty Rozprza ~,'>O punkto'w 'Wi tee:o ruchu - a istnie.1·„ce :eszcze si„ J

0

ednym z nodstawowych zadan b t k' h t k b ku re~zta będzie pobierała naukę ·.•1 I "' ·" • • ' "' • - ~ ... -
" „ e yzmu nero 1 rozmac , a Y • • d b · PGR 'lf · 1 · - 4 •g kt · D b' · "20 t · o' dzi· brak· zostaną usun1·ę naszych władz państwowych. Nie zl ł . , k , , na kursach w roku przyszłym. y. Ro otmcy • w 1uO'lZ<'Ze!l.1- e]OW „ pun ow, o ecm -> u l w e l • -

szczędząc kosztów i wys'.łków akcja przez ro eg ą siec ursow mozna (S) cy spodziewają się oRią"nąć i w punktów, Bukow!c 321 punkty, te. 
zw~czan~ an~fabclyzmu obajmu- by~ o~ąć szkokn~m jak najwlęk- -~~~~--------~-~~~-~-~~~---"~-----~~-~~-~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~-~ 

t~:~ar~~bz~r~~~~ając~?:~zpi~~t:~~ ~:~ il:~~:~.ludzi nieumiejących· czy- Rozpoczęci·. e roku ~z olnego 
Powiat piotrkowsk'. i nasze miRsto Na terenie miasta i powiatu piotr ·- 1111~ 

podejmuje generalną walkę z anal- kowskiego nasilenie akcji znacznie • 

fabetyzmein - w porównaniu z ro- wzrośn:e już we wrześn-'.u. Do koń- po radomszcza1'1s k] fi 
kiem ubłegłym ilość kursów n3 uki ca bieżącego roku zorgan!zuje się .„„ u • , W 'V• ...._ 
czytan:a i pisania wzrosła w tym łącznie: w powiecie 160 kursów któ 
roku kilkakrotn~e. ostatnio przepro- rymi objętych zostanie 3200 osób, w 
wadzone spisy wykazały w powie- mieście natomiast powstan:e 30 ta­
cie piotrkowskim istnienie 8086 anal k:ch kursów, w l<;tóryc:h pobierać bę 
fabetów, w mieśc:e natomiast 2303 dzie naukę 600 analfabetów. Do uru 
_ razem m:asto i powiat posiadają chom:ienia kursów przygotowano 
10589 analfabetów. Dotychczasowy już odpowiednie kadry nauczyciel­
stan walki z tą plagą społeczną wy- sicie oraz dostateczne :Jośct podręcz­
rażał się zorganizowaniem w bieżą- ników, które zostaną bezpłatnie przy 
cym roku dwóch kursów w mie3cle dzielone wszystk:m uczestnikom. 
oraz. d~udz:e~tu pięciu kursów w Akcja szkolenia analfabetów \\ e-
powiecie. szla więc na nowy tor, blisko polo-

Obecn:e czynniki rządowe postano wa nieumiejących czytać i p:sać prze 

ZE SPORTfJ 

Stwierdzić należy, że w roku bie 
żącym dzień rozpoczęcia nąuki w 
szkoł:i.ch podstawowych na tere­
nie powitu radomszczańskiego w.v 
padł niezwykle uroczyście. Stwier 
dziły to Komisje Wizytacyjne, któ 
re w dniu 1 września rano rozje­
chały się na poszczególne trasy, 
celem wizytacji uroczystości zwią 
zanych z rozpoczęciem nauki oraz 
stwierdzenia przygotowania szkół 

Olbrzymi stadion sportowy 
s.tanie w byłym parku Endera 

Na brak odpowiednich urządzeń J nu 6-letn'.ego. Rozpoczęcie robót Prawdziwą rewelacją będzie budo 
sportowych i boisk narzeka s ię w niwelacyjnych nastąpi już w przy wa toru żużlowego. Sport motocy­
Pabianicah nie od dziś. N:e raz czo szłym tygodniu. klowy uzyska w:ęc wspaniałe moż 
łowi lekkoatleci . miasta, jak np. Oprócz wielkiego bo.ska repre- liwości rozwojowe. Bieżnia lekko­
Moderówna czy Peskówna skarży- zentacyjnego z trybunami z:emny atletyczna będzie układana nowo­
ły s:ę, że, aby potrenową,f, zmuszo mi na 30.000 ludzi, wybudowany czesnymi metodami, tak, by była 
ne są jeździć do Łodzi, bo w Fabia również zostan ie pierwszy w mieś jak najbardziej elastyczna. 
nicach nic ma odpow:cdniej b ieżni. c:e basen pływacki. Obok basenu Obok stadionu powstanie w:elki 
Jedyny stadion. sportowy, ja~dm pow~tan~ k~rty teniso~e, . boiska I I?om Sp?rtowy, V: którym mieścić 
rozporządza miasto, to bmsko do s1atkowk1 i koszykowk1, 2 bo- s • ę będzie sala gimnastyczna szat 
„Włókniarza" przy ul. Armii Czer iska ćwiczebne do piłki nożnej itd. n ' e, natryski itd. ' 
wonej, małe i bez jakichkolwiek 
urządzeń pomocniczych. 

Trudno się więc dziwić, że sport 
w Pabianicach mimo dużych moż 
liwości rozwojowych, nie ogarnia 
mas. Niedługo jednak w mieście 
rozpocznie się budowa wielkiego, 
reprezentacyjnego stadionu sporto 
wego, obliczonego na 30.000 
miejsc, a wtedy nic nie pow;nno 
stać na przeszkodzie umasowieniu 
sportu w mieście. 

Dlaczego kluby pabian i eh ie 
nie zgłaszają się do L. O. Z. T. S. 

Nowy stadion powstanie w by­
łym parku Endera. Początkowo 
istniał zamiar by powstało na tym 
teren~e osiedle robotnicze. Zacho­
dziłaby jednak wówczas koniecz­
ność częściowego zniszczenia pięk 
nego drzewostanu. Wobec tego 
zadecydowano, że osij:!dle zbudowa 
ne zostanie na miejscu obecnego 
stadionu „Włókniarza", a w parku 
powstanie nowoczesny ośrodek 
sportowy. Plany nowego ośrodka 
sportowego są już całkowicie goto 
we i zatwierdzone przez władze 
nadrzędne. Całkowite ukończenie 
robót przewiduje się w końcu ph 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Tenis stołowy ze zrozumi ałych 
względów największym powodze­
niem c'.eszy się w zimie. N:eomal, 
że w każdej świetlicy pab '.anickiej 
można spotkać stół ping-pongowy, 
a amatorów gry w tenisa stołowe­
go nie brak. Gra ta jest interesu­
jąca i jej upraw '. anie nie pociąga 
za sobą praw:e żadnych kosztów. 
Sekcje tenisa stołowego przy klu­
bach pabianickich cieszą się boga 
tą tradycją. 

Nic więc dz:wnego, że ŁOZTS 
od dłuższego już czasu bardzo po­
ważnie zastanawia s lę nad utwo­
rzeniem w Pabia11· cach podokr::~gu 
tenisa stołowego. Utworzen:e ta­
kiego podokręgu byloby tym bar­
dziej celowe, że nie dawno do 
ŁOZTS zgłosJy swe przystąpienia 
„Włókn i arz" z Zelowa i Zduń­
skiej Woli, „Bzura" z Ozorkowa, 
koluszkowski „Kolejarz" itd. Po-

Złóż ofiarę wstanie je_dn~k podok~ęgu 7. siedzi 
bą w Pabianicach stoi pod zna-

odb d W kiem zapytania. 
ft8 U OWQ 8FSZ3 J Otóż okazało s:e. że żaden z klu ------ - ~ ~ 

bów pabianickich n'.e przystąpił 
jeszcze do ŁOZTS. Jest to fakt, 
wydawać by się mogło, niew:ary­
godny. A jednak tak jest. Jest 
więc rzeczą oczywi stą, że jeśli w 
najbliższym czasie w dalszym c: ą 
gu żaden z klubów naszego miasta 
nie zgłosi swej sekcji ten'sa 
stołowego do ŁOZTS to Podokręg 
powstan:e nie w Pabianicach, a w 
Zalowie lub w Zduńskiej W.-li. 
Jesteśmy przekonani jednak, że do 
tego nie dojdzie i kluby pab:anic­
kie w tych dn :ach swe sekcje zgło 
szą. 

Powstanie Podokręgu tenisa sto 
łowcgo w Pab ·anicach przyczyniło 
by s i ę do znacznego ożyw: enia ży 
cia sportowego zimą. Pabianice 
stałyby s ę wówczas ośrodkiem 
roz~rywc!{ o m 'strzostwa podokrę 
gu ŁOZTS. W tego rodzaju roz­
grywkach kluby pabianickie nie 
są bez szans, aczkolwiek nowe 
sekcje utworzone w Zelowie i 
Zduńsk : ej Woli składają się z mło­
dych i ambitnych graczy. 

do pracy. I obecnie nad ukończeniem remontu 
Oto garść wrażeń i uwag K:imi dwóch S'.'11. Praca nad ·1\ldową fon 

sji w składzie: podinspektor szk01 dam:'ntów pod dalszą czl'~Ć ~ • -let 
ny ob. Taranek, przedstawiciel niej ezkoły podst::iwowej w Pa.i;;.3Z 
PZPR tow. Sierant i referent szkol nie. szybko posuw::i. si~ naprzód. 
ny ZMP kol, Szczepaniak. WJzyst 
kie wizytowane szkoły na terenie 
gmin: Radzicchowice, Brzeźnica, 
Paję, , Rz<;fm·a. ~ lmicrzyre i 
Zamoście zostały przygotowane 
do rozpoczęcia nauki. Odświeżone 
wnętrza izb szkolnych, wprawio­
ne podłogi i okna, przeprowadzo­
ne remonty dachów, uporządkowa 
ne boiska i place przed szkołami 
- świadrz_5t o troskliwP.j pracy, 
poprzedzającej oddanie szkół clo 
użytku. Niektóre szkoły wymaga­
ły większych remontów, zostały 
one już przeprow:i.dzone lub są na 
ukończeniu, jak np. w Dylowie, 
gdzie miejscowa ludność i:raruje 

Tegoroczny prog-óm uroczyst.J 
ści zwią?.:'!nych z rozp:iczeciem •1:i 

wego roku szkolnego został wzbo 
gacony inscen·zaci ·<mi , piosenka­
mi, d<.>klnmsc.iami. wykonan:-1mi 
przez mlodzież. Z prawdziwym 
wzruszeniem wysłuchała Komisja 
deklam'.lcji malrch recytator 'w: 
„żei1cy", „Orka na ugorze"; 

„Wolny najm ita". Nie było czkoły, 
~dz"<~ by dziatwa n e powitała dele 
gacjl ,.M~ędzynaroJówką", hym­
nem SFl\'ID lub odśpiewan; em 
„Czerwonego Szandaru". 

.. Młodzieży, tyś przyszlości:-i S0 
cjalizmu" - gło::;ił napis na tran 

sparentach przed szkolą w GHjęci.. 
cach, „Mlodzież szkolna prosi ro­
dziców o nową szkołę" · - głos'.! 
transparent przed szk"l~ w Brzeź 
nicy. 

W uroczystościach wszędzie 
wzięli udział przedstawicie'e miej-. 
r.cowego społeczeństwa. Obecno,;ć 
kilkudziesięcioosobowych gru 11 ro_ 
dziców, przedstawicieli Komitetów 
Rodzicielskich i czynn:ka społecz­
nego świadczą o z:iinter~sowaniu 
ludności wiejskiej życiem i spra­
wami szkoły. 

Z wypowiedzi nauczycielstwa 
wynika, że młodzież radośr.:e i 
tłumnie zdąża do szkól. Rozumie­
jąc swą rolę wychowawczą wśród 
dzieci i młodzieży n:11!C7.yci:-!Rtwo 
włoży wiele wysiłku by wych:>wać 
nowe kadry świrdcmyrh 0bywa-
teli. ·· (sk) 

·---
Z konferencji prezesów ; sekretarzy gminnych zarządów ZSCh 

w 

Organizuiemy· wiącei grup producentów 
W dniu 1 września w Zarządz'e Jbrał głos ob. Małopolski, który 

Powiatowym Związku Samopomo wskazał na konieczność zakłada­
cy Chłopskiej w Radomsku odby- nia coraz większej ilości grup pro 
ła się konferencja prezesów i se- ducentów i Kół Gospodyl'1 Wiej-
kretarzy Gm;nnych Zar:ządów skich. 
ZSCh, na której przeprowadzono Ob. Sawiak domagał si ę. aby do 
jednocześnie szkolenie grup pr:>- wszysfk'ch Zarządów Spółdzielni 
ducentów. Szkolenie poprowadził i Rad Gm'nnych wprowad:z;.ane 
instruktor wojewódzki ZSCh. były kobiety. Wprawdzie już zna­
Mówca podkreślił znaczen'e i ko- czna lch ilo ś ć b :erze czynny ud7-, ał 
rzyści, jakie wynikają z planowej 

w życ·u społecznym, jcdn "' k liczba 
ta jest stosunkowo za mała. 

Na zak011czenie konferencji za­
brał głos prezes ZSCh ob. Szota, 
który polec:! zarządom gminy 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
organizowan'12 Komitetów Sklepo­
wych przy wszystkich placówkach 
spółdzielczych na teren· e naszego 
powiatu. K. T. 

gospodarki rolnej oraz omówił za­
dania grup producentów: trzody 
chlewnej, nasion przemysłowych, 
zbóż selekcyjnych, ziemniaków 
przemysłowych itp. 

Samorządowcy piętnują polityką sanacyjną 

Prezes ZSCh ob. Szota przedsta 
wił wytyczne panu pracy kultura! 
no - oświatowej i działalności Kół 
Gospodyń Wiejskich na najbliższą 
przyszłość. 

II sekretarz Komitetu Pow'ato­
wego PZPR tow. Szajerman mó­
wił o planowości gospodarki w na 
szym państwie oraz o sojuszu ro­
botniczo - chłopskim, w oparc u o 
który stworzymy trwałe podstawy 
socjalizmu w Polsce. Planowośc­
powiedz ' ał II sekretarz - jest jed 
ną z głównych cech ustroju socja­
listycznego i demokracji ludowej. 
Dzięki planowaniu ~ realizacji na 
kreślonych planów dążymy do do­
brobytu mas pracujących. 

Po referatach wywiązała s : ę oży 
wiona dyskusja. Między innymi za 

W rocznicę najazdu hitlerow­
skiego na Polskę, odbyło s·ę zebra 
nie samorządowców, zwołane 
przez Zarząd Związku Zawodowe­
go Pracowników Samorządu Tery­
tor:a lnego. 

Po zagajeniu zebrania przez 
przewodn ' czącego tow. Łyszkow­
skiego, zabrała głos tow. prezy­
dent Sulejowa. Mówiła o bezrobo 
ci u i nędzy robotn · czej w Polsce 
sanacyjnej, o tysiącach dz iec ~ dla 
których nie było miejsca w szkole, 
o n · cnawiści do narodu rad z. eckic 
go, o upadku gospodarczym kraju 
przy jednoczesnym wzrastaniu ma 
jątku kapitalistów. W czasie oku­
pacji Polak traktowany był gorzej 
od zwierzęc:a. Dzieciom polskim 
zabierano ojca i matkę. 

Po WYZwoleniu Polski prze:l 

wojska radzieckie i polskie, rządy 
w kraju objął lud. Dźwigamy z 
ruin przemysł, 1 kwidujcmy anal­
fabetyzm przez zw· ększenie liczby 
szkół i liczby uczącej si~ modzie­
ży. Odbudowujemy zn ·szczony 
ktaj, by stworzyć jssn~ przysz1.ość 
nowym pokoleniom. VI tedy, k ' edy 
cały naród pol,,ki, Z:'.jc;ty jest pra 
cą twórczą, faszyzm nie śpi i Jąży 
uparc;e do zakłóc:cn · a spokoj:". 

Na zakończen· e zebrania uchwa 
lono r2zolucję, w któ~·cj s::imorzą­
dowcy pic;tnują pol:tykę rządów 
sanacyjnych, która pchnęła naród 
w niewolę hitlerowską i stwier­
dzają, że wszelkie zak..isy na wol­
ność, odparte zostaną przy współ­
udz iale państw ludowo - demo­
kratycznych ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele. 



TEA." LALE:., „A~Lc.,1.'{" 
Łóż, ul. Piotrkowska 152 

Codzienni.i o godz. 17-ei „Koloro· 
we piosenki". W niedzielę dwa wi­
dowisko: "JOdz. 15 i 17. W ponia· 
działki nieczynny. 

„ Tour de Pologne'' u wrót Warszawy "lasa A ro~a.11oczęl'l Ro ie 

ADRIA - „M,000 ~.u<oro10 „ 1 serio 
godz. 16, 18, 20 rzedostatni etap do Kielc 

ponownie Duńczyk lsen 

- Boruta 4:2 (2:2) 
łilm dozwolony dla młodz. od lot 14 

BAŁTYK - „Spiewok nieznany"' 
godz. 17, i9, 21 
film dozwol. dla młodz. od lot 14 

BAJKA - „Powrót do dornu'" 
godz. 18, 20 
iilm dozwolony dla młodz. od lot 7 

GDYNIA - „P1ogro.11 Al.:.tuo\no~ci ~ro 
jowych 1 ZLigron czr·ych Nr 38" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, IY; 2(, 
21 

HEL !dla młodz.) - „Trójko tret!" 
godz. 16, 18, 20 
film dou1olony dla młodz. od lot 14 

MUZA - „ Trzeci szturm" 
godz. 18, 20 

wygrał 
D.-uźynowo Po'acy odrobili 3 minuty do dl'użvnv włoskiei 

W dniu wczorojsżfm rozpoczęty 
się rozgrywki piłkarskie o m'.strzo­
s NO klasy A okręgu łódzklego. N0 
stadionie ŁKS-Wlókniorzo przed po­
/udriem spo!koły s:ę drużyny Spójni 
i Boruty ze Zgierza. KiELCc (cb;I. wł.) - XI etap Wyśc'gu Dookoła Polski rozpoczę:o 9) Alix (Francja) - 55:35:4:5 

s1~i:-t~m h'\t,orO'ł.'Y'll sprzed reda'< cji „Dziennika Polskiego", skąd ulico· 10) Nowoczek '.Polska) - 55:39;39 Goście tyl~o przez pierwsze 30 'lli· 
nut byli poważnymi przeciwnikami 
clio łodzian. Potem „souchli" i nie by­
li w s!onie utrzymać zwycięstwo, prze 

rn1 m c ;~,i 1-clor:.e przejechali no start ostry - no s:::osę warszawską. 19) Siemiilski 
Bezpo~r-:dn!o pr.:ed startem ho:i orowym, Loco+elli otrzymot od preze- 20) Napierała. 
sa PZl<oL - Ge> ębiowskiego, żó'!q koszu!kę leadera wyśc"gu. 

Polską - 1 O :21 :52 i Włochami 
10:24:29. E:ap ten przyn'.ósł w:ęc Po­
lakom czf(::iową rehabilitację i od· 
robienie blisko 3 minuf w stosunku ::Io 
c.11 użyny włoskiej. 

KLASYFIKACJA KLUDOWA PO grywo1ąc zosłużen:e. No wysokości 
11-TU ETAP ACH zadania stanęło obrono Gałązko --

Tornnwski. Pomoc przeciętna, W ato­
l) Ogniwo (Wan;zawa) - lll:tO:I9 ku Zbrojo stracił duzo z ruchliwoś:i, 
2) Polonia (Warszawa) - l12:5l.33 Motynio po:J brnmką gubi często pił-
3) Ruch ~Chorzów) - 113:27:37 ki. Tyczy się to również. i prawego 

ności przysparzał tyłom gości dużo 
klopolu. Pozo tym podobał sill Smu· 
lik. Cało dr1;żyno groło ambitnie. 

P:erwsze dwie bromki uzyskuje Bo­
ruto przez Ro:tero i T ornov1s~· ")QO Iz 
rzutu wolrepo). VVyrćwnujqce goale 
do przerwy strzelili Kroszswski i Smu 
lik. 

Po zmianie stron !odzianie zdob'/· 
woią dalsze dwie bromki prze.z Smu· 
lika. Goście nie są w ,tan:e poprawić 
wyniku. Nawet przyznany rzut. kor· 
ny Tarnowski pechowo przeslrzeliwu· 
je. Zawody prowadził obiektywnie 
ob. Stępień. 

film dozwol. dla mło·::Heży od lot l~ 
POLONIA - „Dni zdrady" 4) Ogniwo (W-wa) - 115:17:44 lączniko. No przedmeczu 

5) Gwardia (Warszawa)-116:31 :33 Spój~'o był? lepsza te.c~niczni~ ; zwyciężyło Soój~ę 
rcz•w:10 Boruta 
w ~'.osunku 3:2. 
.)adło dla gości godz. 17, 19, 21 

film dozwclony dla mlodz. od lot 14 
PRZEDWIOSNIE - „ I rogiczny po- . 

KLASYFII{ACJA ZESPOLOWA PO 
11-TU ETAPACH 

1) Rumunia - 164;35:07. 2) Wio­
chy - 163:32:02. 3) POLSKA 
163:42:50. 4) Francja - 166:02:26. 
5) Anglia - 166:20:36. 6) Dania -
167:56:02. 7) CSR - 169:29:46. 8) Fm 
landia - 170::55:12. 9) Polonia fran­
cuska - 173:57 :41. 

Na XI etapie wycofali się: \l,'rze-1 tok:·1 czn1e. Na1lepszq częsc1ą druzy· I Decydu1ąco bromKo 
siń.;;k: (Pol~ka) i Parker (Anglia). ny był otok. Korpols'<i mimo powoi- z rzutu i<orn8go. 

ścig" - godz. 16, 18. 20 St t t , ·ł ',„ · 
film dozwo:onv dla rnłodz. od I. 18 . or bos ry nozsiąpr przy. zo iza,ą-

ROBO fNIK _ O · . . , "z". ce1 s 1 ę ur7y. oruz no p1erwszyc!1 
ł . '( _powiesc 0 pro NO 1 v:znics:enio:-h pozo Krokowem, czoło-

wym cz o.wieKu wo grupo, skłodoiąco s;ę z 7-miu zo-
godz. 1 ~-vO, l ~-30, 29 ~O. wodników, n ioło blisko kilometr prz-:J-
film dozwol. d 0 .m!.o::iziezy od lr:it 14 wagi nad pozosloły:-ni. W czołowsj 

G~ardia (Szczec· n)-Widzeiw 2:1 
ROM~ ]8"~bnowie grupie znojdcwoli s;ę wówczas: Ko-

f~lo zd. ' 
1 

dl I d d I 
14 

piok, Rzeźnicki i Wrzesiński. Dwaj KLASYFIKACJA INDYWIDUAL-
Łodzianie zawjedli wczorai kompletnie 

1 m ozwo.ony o ':'o. z. o_ :„ ostatni no siódmym id'ometrze zd--3- NA PO 11-TU ETAPACH 
REKORD -:- ."~o Wami po1dą inni rzyli się n:eszczęś!iwie, przy czy.n Gos,CI• °' ze Szczecina, stoją.::y no ostatnim miejscu w tabeli, tym ro-

dla ;nłooziezy„godz. 16 Wrz~siński doz_noł dotkliwego potłu-
".Cz ery serca godz. 18, 20 czcn10 głowy 1 no ,kutek poleceni:i 
film dozwolony dla mł~dz. od lot 10 lekarza, który go oporrywoł, zmusz·J-

STYLOWY -:- !,Podrzutek I ny był wycofać się l wyścigu. Ty.n-
dlo n;łodz1ez'( go,?z- 16 czasem czołówko z O!senem, Nicu· 
„Dwa1 ponowie f lescu, Spolozzi i Wćj:ikiem no czel~. 
~odz. 18, 20 odrywało się coraz bardziej od pe>-
film dozwolony dla rr;!odz. od I. 16 zostalvch zoNodnikó·N, jadąc w tem-

SWIT - „Złoty kluczyk , pie 35 km nc godzinę. Pierwszy fi. 
godz. 18, 20 t nisz lotny w S'omnikuch wygrał 01-
film doz·No'ony dla młodz. od I. 7 ; $en (Daniaj wygrv•,„aiqc r9' wnież 

TĘCZA B I " ' ' ' ' 

l) Locatelli (Włochy) - 54:48:35. ,.. zcm spisali się dziel nie. Nie dość, że zawody zakończy· 
2) Niculcscu (Rumunia) - 54:48:44 ły s·ę ich zwyc:ę;twem, ale samą grą udowodnili, że >ą lepsi od Wi· 
3. Olsen (Dania) - 54;49:39 dzewa. Dobry by! bramkarz K •. u p:s, oraz Stochecki no środku pomo-
4) Spalazz: (Włochy) - 54:56:44. cy. Aiak lotny '>trzełal dużo i dość celnie. Pozo tym cały zespól Ct?-

5l Sandru (Rumunia) - 55:04:42 I chowolo gro ambitna. · 
6) Riegert (Francja) - 55:20:28 
7) WÓJCIK (Polska) - 55:22:49 Widzew grał beznadzieinie. Może danio, ole jak no ze>;Jót 11-osobowy 
8) Lemay (Francja) - 55:24:5!J :vlko Slaby stanął no wysokości 7-a· to slonowczo zo mało. Musioł był wi· 

--=----=--=---=--=---------------------- nie n przepuszczenia drugi ej brom~i, 
jednak zamiano no Up!oso nie wy· 
dowoła się nom słuszna. Obrońcy 
tym razem. nie byli zbyt pewni. 

Przebieg gry nudny - sto! no bez• 
nodziejnym poziomie. 

Do przerwy utrzymuje się wynik 
bezl.Jramkowy. Po zm:anie stron w 10 
minucie goolo strzela dla gości ?o- · 
luszkiev1icz, o w 2 mi.1uty późniei -
,y, oczek. 

Goście pod koniec meczu dążyli 
do podwyższenia wyniku. Cały ze· 
spół dobrze był przygotowany kon­
oycyjnie. W 37 minucie honorowy 
punkt dla Widzewa strzelił Morci­
n1ck. ~ - „ O-'SSrzy i cztery następne: w Miechowie, Ksiq-

Dział oficjalny ŁOZB 

Komunikat Zarzqdu Nr 1 
godz. 17, 19, 21 Iż~ Wielkim, Wodzisbwiu i Jędrzei::>· 
film dozwolony dla młodz. od I. 7 wie. Tuż zo Wodzisbwem z czołów· 1. Wybrany Zarząd ŁOZB przez 

TATRY - „Wieś no pograniczu" ki, składającej się z 21 zawodników, Roczne Walne Zebranie ukonstytuo· 
3. W terminie 1-tygodniowym od 

daty ukazania się niniejszego komu­
nikatu kluby podadzą składy Zrtrzą­
du sekcji bokserskiej z wymienie· 
niem osób uprawnionych do podpisu 
zwolnień i zgłoszeń zawodników. 

A'ok był piętą achillesową druży­
2owody prowadzi! ob. Przytula, do 

Pawii- stroja 1 ąc się do ogólnego poziomu 
' spoi~bnia. 

ny. 
Najsłabsi to Fornalczyk 

kov-:ski. 

9?dz. 16, 18, 20 . . ode1wola się czwór~a: Olsen, Nic~- wał się nuslępująco: prezes - Ejme, 
film dozwol. _dla mlo~~1ezy od lat 14 lescu, Spolozzi, Wó1:ik i zwiększ,J- I wiceprezes Org. - Saganowski, 

WISŁA - „Dni zdrady iąr. temoo, oddoloło się coraz bor- Tl wiceprezes Sport. - Sieroczewski, PTC Gwardia - Garbarn1a 2:2 (1:0) 
g_odz. 16.30, 18.30, 20.~0. . dziej od pozostałych. Wójcik nie wy· III wiceprezes Ideologiczny - Toma-
film dozwol. dla mł?dz1ezy .od lot 1~ trzymał zv:'ększonego tempo i o:ł- szewski, przewodniczący WSS 

Y'/ŁOKNIARZ - „Sp1ewok nieznany pod/ przed Checinomi (103 km), gdzi? Twardowski, przewodniczący W. 
g_odz. 16.30, 18.30, 20.~0. l<?tny finisz wygrał Niculescu (Rumu- Szkoln. - Sikorski, przewodniczący 
film dozwol. dla młodz1czy od lot 14 ma), przed Olsenem i Locatellim. W. Sport. - Tyl, sekretarz - Jani· 

WOLNOSć - ;,Bokserzy" Trójko to wpadło do Kielc prawie szewski, skarbnik - Daniel, gospo-

Wobec 4 tys:ęcy widzów PTC -
Gwardia rozegrała wczoraj mecz o 
m'.strzostwo II ligi z krakowską Gar 
barnią. Spotkanie zakończyło się wy 
nikiem remisowym 2:2 (1:0). 

Garbarnia grą swą raczej rozcza-

rowała. W dnlgiej połowie za bru· 
talną grę został usun.:ęty z boiska 
lewy pomocnik gości. 

Bramki dla Garbarni zdobyli: le­
woskrzydłowy : Nowak. Dla gosp06 
darzy; Miller i Zawada. 

godz. 16, 18, 20 . równocześnie, o przy wjeździe no darz - Pąbrowski, kronikarz - Ko· 
film dozwol. dl,? m!odz1~ży o~ lot 7 stadion Olsen zdooył kilkodziesi:it_ walewski. 

ZACHĘTA - „U.ico Graniczna metrów przewagi i wygrał etap w Radni: Bochenek, Borowski. 
1:1odz. 16, 18.30, 21 czasie 3: 19:58. Prowadzący drugri Kapitanat: Kubiak, Klimczak, Ra-

4. Skarbnik wzywa wszystkie klu­
by do uregulowania w przeciągu 
7 dni od daty ukazania się niniejsze­
go komun;katu wszelkich zobowiązań 
zaległych, bieżących rozliczeń z prze 
prowadzor.ych zawodów oraz wniesie 
nia składki ctłbnkówśkiej ·na,, rok' 
1849-50 w kwocie zł 500 - ną PZB i 
zł 500 - na ŁOZB pod rygorem nie 
dopuszczenia do rozgrywek o mistrzo 
stwo Okn;gu. 

Skład reprezentacji juniorów 
f dm dozwolony dla mlodz. d I. 12 grupę Sołygo przewrócił sill przy ci.ęcki. 

wjeździe no stadion kielecki i stracił Sekretariat i skarbnik urzędują co­
kilkanoście se~unrl, zojmując w rezu\- d7iennie za wyjątkiem sobót i świąt 
tol'.:ie 14-te miejsce. od godziny 18-21 w lokalu ŁOZB, 

na mecz z Warszawą 
W nadchodzącą środę o godz. 17 

w stolicy odbędz:e s:ę mecz pilkar­
ski juniorów o puchar pomiędzy re­
prezentacjami Łodzi i Warszawy. 
Zwycięzca tego spotkania zm'.erzy 
s:ę w finale dn. 2. X. br. na przed­
meczu zawodów międzypaństwo­

czak (Spójnia), 'Biletvlcz "(ZZK). Wa• 
gner (PTC), m}rpalskl (Spójnia), 
Jach I (ZZK), Wesołowski (Boruta). 

Wyniki nieoficjalne XI etapu przed- Piotrkowska 67, telefon 114-10. 
stawiają się następująco: 1) Olsen Zebrania Zarządu odbywają się w 
!Danio) - 3: 19:58. 2) Niculescu !Ru- każdą. środę w· god~inach 19-21.-ej, 
munio) - 3:20:00, 3} locotelli !Wło- Wydziały: Spo_rlowy i Spraw Sędzio~ 
chyl - 3:20:01, 41 Spolozzi (WlochyJ skich. w kazdr wtorek . 19-~l-eJ, 
-3· 25·36 5) R" _ . t IF . l _ Wydział Szkoleniowy w kazdy piątek . . • 1eger ronqo I 19 _ 21 _ . 
3:27:12, ó} Wóicik !Polska) - 3:27,13, 2 z bet.. · · kl b d k" 
71 K . k IP I k ) - 3·27·14 8 l . . .o ow1ązu1<'. się u y o s ·1e-

opio . os o - · • l e rowania wszystkich czynnych zawod 
moy IFranCJO} .- 3:27:16, 9) Voverko ników do I-go badania wraz z prze­
ICzechosło"".'oCJa) - 3:27:19, 19) San: świetleniem w Poradni Sportowej. 
dru l~umun.a) - 3:27 :20, l l l Clor-< v\'ynik I-go badania w sezonie 
IAn~l10), 12) S~omek !CSRJ, 13} Nor· 1949-50 odnotowany musi być w ksin 
h
1
od1on (Rumunio), 14) Soł_v~o !Pol- żeczce zawodniczej. Badania muszą 

sKo). Z Poloków dalsze m1e1sco za- być ukończone do dnia 20 września 
ięli: 21 l Napierało, 22) Siemiński, 24) rb. Po tym terminie żaden zawodnik 
Nowaczek. 28) Królikowski, 32) Pel- nie będzie dopuszczony do zawodów 
czy(1s~i, 33) Motyko: . o ile nie będzie posiadał odpowied'. 

Druzynowo zwycu~zylo na XI eto· niej adnotacji w ksiażeczce zawodni-
pie Rumunio w czasie 10:14:43 przed czei. · 

„Tour de Pologne" zakonczony! 

5. W roku kadencyjnym 1949-50 
ohowi::izują następujące taksy sę­

cl7iowskie: 
Zawody międzynarodowe-zł 2.000. 
Zawody okręgowe - zł 1.000. 
Misfrzor-twa drużynowe Okr. Kl. A wych ze zwycięzcą zawodów Pomo-

- zł 500. rze-Sląsk. 
Zawody towarzyskie Kl. A i B Sklad reprezentacji naszego okrę-

zł 300. gu został już ustalony i przedsta-
Turnieje seniorów 'dziennie -1 wia się następuiąco: Zuber (PTC), 

zl 500. rezerwa Ran (Widzew), Brukman 
Turnieje juniorów - zł 200. (Widzew), Jędrzi-jewski (ŁKS • 

Sekretarz Przewodniczący I Włókniarz), Kałużyński (ŁKS -
(-) J. Janiszewski (-) E. Eime Włókniarz), Stusio (PTC), Wal-

Spójnia i Widzew dzielą sią punktami 
w trójmeczu lekkoatletycznym 

Równocześnie z zawodami lekko­
atletycznymi juniorów Chemii, Ko­
lejarza (Poznań) : ŁKS Włókniarza 
odbył się trójmecz lekkoatletyczny 
na stadion:e Widzewa z udziałem 
ze~polów gospodarzy, Spójni oraz 
Związkowca Zrywu. 

Sztafeta 4 x 100: 1) Spójnia 48.9, 
2) Widzew 50.8. Zryw został zdyskwa 
linkowany. 

Włoch Locatelli zwycięzcą 
Drużynowo Polska na Iii mieiscu Po 80 pkt. uzyslrnly dmŻ~'ny Wi­

dzewa I Spójni a. 59 Związk<>wca -
i Locatellim (Włochy), Na 7 miejscu Zrywu. Wczoraj w Warszawie zakończopy 

został 2-tygodniowy wyścig dookoła 
Polskt Ostatni etap z Kielc do War­
szawy dlugo.foi l 80 km - nie po.pra 
wił w nfrzym naszej sytuacji. Etap 
ten zakończył się zwycięstwem Wło­
cha Spalazzi przed Fra.ncuzem J..e­
may'em (Francja), Ol~enem (Dania) 

Skok w dal: 1) Sikorski 6.24. ~) 
Kowalski 6.12. Skok v.rzwyż: 1) Ko­
walski 168, 2) Sikorsk: 163. Trój­
skok: 1) Engelbrecht 12.40, 2) Sikor­
ski 11.50. 

Dvsk: 1) Kowalski 34.40. 2) Sztein­
bsecher (Zryw) 33.73. Pchniecie ku­
Ją: 1) Wojciechowski {Spć1ini-a) 
11.90. 2) Oberbek 11.20. 0S7C7"p: 1) 
KowaJ,k; 43.64, 2) Urban:ak (Spój­
nia) 40.82. 

był Polak K.zpiak. Oto techniczne wyn:ki: 
Drużynowo w ogólnej punktac.ii Bieg 100 mtr.: 1) Oberlek '.Sp.) 

według wyników nieoficjalnych wy- 11.6, 2) B:ałek (Zw.-Zr.) 11.6. 400 
grała Rumunia przed WloohP.mi i mtr.: Sysak (Sp.) - 56.3. 2) Obcr­
Polską - indywldualnie 'tWycięsiwo bek (Sp.) 56.3, 1500 mtr.: 1) Kwiat-
odniósł WIO<'h Loca.telli. I kowski (Sp.) - 4.39, 2) Myskowski 

--0-- ~Widzew) 4.42.2. „„ ... „„„lllilllWlll„„„„111111„„„„„„„„„„ ...... 

Na powyższych zawodach było oko 
ło 1300 widzów. 

Rezerwę !>tanowić będą: Olejni­
czak (ŁKS Włókniarz), .Jach Il 
(ZZK), Mizgcr (ŁKS Włókniarz). 

Wyjazd reprezentacji nastąpi w 
środę rano. Godz. oraz m:e,isce wy­
jazdu zostana podane późnie.i. 
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Daleko od Moskwy 
Ostatni C1dchodził z cieśn.ny pomocn k Kowszowa 

w pracy na lodzie - Karpow. Wszyst!rn Ojlądał. o wszy­
stkim pamiętał. . 

W domu przywitał go Smorczkow. Kiedy szofer wra­
cał z dalek:ego rejsu wzdłuż Adunu, rybacy podali mu 
list dla Karpowa. 

- Nic. P.rosi tylko aby ją tu przerzucić. Greczkin 
pow:ada: „Kozłowa jest mi bardzo potrzebna, wykonuje 
poważne prace w naszym oddziele, ale jeśli zechcecie, 

Hallo! Mówi Moskwa I ~możemy ją na miesiąc albo półtora zwolnić". 
- I co postanowiłeś? 

11.20 ,.Indycze jajo" - słuchowi­
sko, 11.40 Muzyka, 11.57 Sygnał cza­
~u i Hejnał. 12.04 Wiadom. Poludn. 
12.20 Audycja dla wsi. 12.50 (l,) 
Chwi.la muzyki. 12.55 „Na swojską 
nutę". 13.20 Skrzynka P.C.K. 13 ~O 
Muzyka obiadowa. 14.00 Audycja 
Zw. Nauczvcielstwa Polskiego. 14.15 
„z twórczoćci kompozytorów rosyj­
skich". 14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 
(Ł) „Państwowa akcja zwalczan!a 
wśc:ekliznv". 15.05 (Ł) Muzyka z 
płyt. 15.15 (Ł) Aktualności łódzk;e. 
15.25 Program dnia. 15.30 Pogadan­
ka w związku z miesiącem odbudo­
wy W-wy. 15.45 Muzyka ludowa. 
16.05 Pogadanka ·z cyklu: „Ochro:ia 
przyrody". 16.15 Audycja Powsze<:h 
!Dych Domów Towarowych. 16.20 
(Ł) W audycji dla dzieci i mlodz'.~­
liy - opowiad. W. Vłas:lewskiej 
p. t .. ,Wiśniowy sad". 16.35 (Ł) Fra­
gmenty z dwu ,.Arlezjanek" Bizet;i. 
16.50 (L) Reportaż aktualny. 17.tJO 
I Dz;ennik popołudn'.owy. - 17.15 
Koncert rozrywkowy. 18.00 .. Gło;; 
mają kobiety". 18.15 Fr. Schub,~rt 
- Kwartet a-moll op. 29. - 18.15 
Kwadrans p:osenek. 19.00 II Dzien­
nik popołudniowy .. 19.15 Montaż -
słuchow:sko dla woj~ka. - 19.-10 
'ł.Utwory współc;i:esnych kompoz_.:v­
łorów polskjch". 20.00 „Wszechn1:-f\ 
Radiowa". 20.20 Koncert. - 2Ul0 
Dziennik wiecwrny. 21.40 „Daleko 
od Moskwy". 22.00 .. Na Dobranoc". 
22.45 (Ł) .. Siedem dni sportu łódz­
kiego". 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. 
na jutro. 23.00 Ostatn:e wiadom:>­
ki. 23.10 Muzyka. 23.30 Konc~rt 
Dawnej Muzyki Czcsk'.ej. 23.50 Pro­
gr::im na jutro. 24.00 Zakończenie 
audycji i Hymn. 

ła w mej głowie myśl: przecież to nie ummCJszy mo3e3 
miłości do Ziny, jeśli obejmę i przytulę tę dziewczynę. 
I odrazu poczułem wstyd. Zrozumiałem, że to właśnie 
zepsuje mi wszystko - i miłość i całe życie, że przestanę 
być sobą. Przywróciłem s· ę do porządku. Żeni a zaś wi­
docznie obraziła s· ę na mnie: pow1'edzialem jej coś 
obojętnego i wogóle zepsułem cały nastrój naszego przy­
jemnego spotkania. A tak Właśn'e trzeba było. Czy ro­
zumiesz mnie? 

- Rozumiem! Doskonale rozumiem, Alosza! ... 
- Nigdybym nie wybaczył sobie takiej s!abości. Mo-

- Dziękuję, towarzyszu - powicdz:ał K-iryow, ści­

skając Smorczkowowi rękę. 
Zgniótł kopertę, ale jej nie 0tworzył. Rozebrał s'ę, 

umył s· ę, zaczekał aż szofer odejdzie i dop:ero wtedy za­
brał się do listu. 

Radio moskiewskie nadaje codzien p · · d G k. k ł · • "ć . . k 1 k' - ow1em c~ prjW ę, recz m rępowa się mowi 
nie trzy audy~Je w . 1ęzy u po s im na ten temat przez selektor, a tylko podkreślił znacząco: 
(według czasu polskiego): p . d · K · · ż · · b · 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 i", o~ie zc1.e . .owszo_wow1 .• ze ~n.1a prosi a y Ją_ prze.-
do godziny 17.14 na falach 25,23, I mesc i:a c_1e,~nmę, m~cha3 pom;,rsh: czy i:ia przy3echac, 
?.5,47 oraz na fali 30,67 metra. czy tez n·e . Rozumiem, drogi Alosza, ze nasz punkt 

Druga auclycia od godziny 20.3~ interesuje ją o tyle, o ile ty ją interesujesz ... Jeśli to 
do godziny, 20.59 na falach 374,4 1 jest możliwe. powiedz mi jakie stosunki was łącza ... 
1.115 metrow. - z mojej strony - jedynie stosunek przyjacielski. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 Od . ·. d t t · · h T 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i p1eArws~e3 to os a 111e3hcbwib1. d . . . . . 1 k" 
1.115 metrów. - z 3ej s rony - c y a ar zie3 mz przyJac.e s i, 

Codziennie prócz niedzle,l, w pierw czy tak? 
szej audycji lekcje j<;zyka rosyjskie- Aleksy spojrzał przenikliw:e na towarzysza. 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do - Tak. Kiedy wróciliśmy z naszej wyprawy narciar-
godziny 15.59 na fal":ch 25,23,, 3?,67 skiej, była chwila w której pod wpływem okoliczności 
1 31,65 - koncert. P_rocz lego Koncer omal nie przekroczyłem gran~cy stosunków przyjaciel­
ty odbywają się w srody od godziny . . . · · t k 
22 45 d odziny 23 29 na talach skich. Poczułem, ze Jestem strasznie samotny, a ona a 

_ zs:2.1, 3~74g1 1.115 ~etrów. miło mnie przyjęła i lgnęła do mnie. Na chwilę źaświta-

ja żona jest na froncie, w wirze największego niebezpie­
czeństwa, a ja n:e potrafiłbym pohamować jakichś chwi 
lowych porywów? To byłoby nawet n'eładne w stosun­
ku do Zeni, która pokochała mnie mocno i prawdziwie ... 

- Pozwól Alosza, niech cię uścisnę. Jesfeś zuch ... 
- Odrazu obejmować, - roześm'al s'.ę Aleksy, odsu-

wając się od Beridzego. 
Ten jednakże objął go i nieco gburowato uścisnął. 
- Sądzę, że lepiej będzie, jeśli Żen·a tu n·e przyje­

dzie. Jest bardzo miłym człow:ekiem, doskonałą pracow­
nicą i na pewno przydałaby_ s· ę. A jednak lepiej ab„ście 
byli z dala od siebie. Nawet dla niej będzie lepiej. Nie 
w:dząc c'ę prędzej się uspokoi. Jak sądzisz? 

- Na pewno masz rację.„ Rób jak uważasz.:: Naresz 
cie dobrnęliśmy!... Aleksy z u!gą chwycił za klamkę 
drzwi. Marzył tylko o jednym. Ażeby sie znaleźć, jak­
najprędzei w łóżku. 

- „Czego milczysz, wyrodny? - pytała żona. -
Czy zapadłeś s:ę w ziemię. Ludzie mi nie dają spokoju: 
„Gdz:e Iwan Lukicz, czy żyje, dlaczego gazety o nim nie 
piszą? Póki pracował w kołchozie - często pisali o n'.m" 
Otrzymaliśmy gazetę z Rubieżańska o waszej budowie, 
caly artykuł nap.sali, wymieni[ ze sto nazwisk. a o to­
bie ani słowa. Może wrócisz do kołchozu? Ludz:e ~ą na 
cieb.e obrażeni. Albo możebyś choc;aż przyjechał na 
krótki czas ... C ebie zapewne z łatwością zwolnią - ta­
kich jak ty są tam setki, jeśli odjedz:esz nic się nie sta­
nic, nawet n e zauważą. Poprostu n'e wiem, co z tobą 
zrobić? Już drugi raz tak opuszczasz nas dla budowy. 
Przec· eż już masz sporo lat, a wciąż jak chłopiec chciał­
byś się uczyć. Córkt przysyłają c~ ukłon. Ojciec zaś mil­
czy. Nie spodziewał się, że odjedziesz i dlatego gniewa 

I się. I ja pow.nnam była bardztej się gniewać i nie pisać 
do ciebie. Ale żal mi jakoś. Pewno jest ci nie dobrze„:•, 


